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GŁOS ROSYJSKI 


o położeniu Europy. 


W Russkm Wiestriku znany publicy- 
sta rosyjski, Tatiszcrew, poświęca kilka 
uwag wyjaśnieniu obecnej sytuacji polity- 
cznej w Europie. Rozbiera mowę Salisba- 
*go, wypowiedzianą na bankiecie lorda 
majora Londynu i przenikniętą pokojową 
nawękróś tendencją ; stwierdza, że kiero- 
wnicy polityki trójprzymierza +ą tego sa- 
mego zdania. Następca: Bismarcka nad- 
mienil że Prusy od dawna przewidują 
wojnę na dwa fronty, ale że ta kwestja 
nie posunęla się naprzód ani o krok, dzię- 
ki pokojowemu usposobieniu cara. Tati- 
szczew powiada: ens mowy kanclerza 
pruskiego jest ten, iż Niemcy godzą się 
już z sojuszem rosyjsko-francuzkim i mają 
to przekonanie że Rosja i Francja w 
związku z sobą, utrzymać tylko mogą po- 
lityczbą W Enropie równowagę. Pnblicysta 
rosyjski jest wdzięczny Capriv/'emu za o- 
twarie przyznaDie Się do tego, iż na gra- 
nicy stoi więcej korpusów niemieckich, niż 
rosyjskich. Miało to być powiedziane je- 
dymie W celu uspokojenia opinji publicz- 
nej, ale niepodobna, aby ten sam cel mial 
kanclerz na wzgiędzie, kiedy porównywał 
obecny nastrój ducha Niemiec z nastrojem 
żolnierzy w wigilję bitwy. 

W zakończeniu swych uwag Tatiszczew, 
który niedawno powróe:ł z Paryża, wypo- 
wiada przypuszczenie, iż podróż Giersa do 
stelicy Francji ostatecznie sankcjonowała 
sojusz pomiędzy temi dwoma państwami 
i matchnęła obydwa rządy jednakową dą- 
żnością we wszystkich kierunkach polityki 
międzynarodowej. 

Wpływowe koła trancuzkie są padzwy 
ozaj zadowolone z wyniku podróży rosyj- 
kiego ministra, Zupelna zgoda, jaka zapa- 
nowala pomiędzy rządem rosyjskim a kie 
rownikami trzeciej rzeczypospolitej, jest— 
zdaniem Tatiszczewa — najlepszą przepo 
wiednią pokoju; daje ona gwarancję Ro 
aji, iż razem z Francją potrafi oprzeć się 
nieprzyjacielowi, zarówno jak Francja ma 
dzięki temu zapewnioną przewagę. 


W sprawie dodatku droży- 
źnianego. 


Sprawa dodatku drożyźuianego dla urzę 
dn'ków, poruszona w Radzie państwa i 
przedyskutowana, uiknęła w tece pana 
ministra skarbu. Żądauo dodatku dla wszy 
stkich urzędników, lecz pan minister zgo 
dził się na obdarzenie nim tylko trzech 
rang najniższych, zasłaniając się brakiem 
funduszów w skarbie publicznym. Jest to 
ultima ratio, zatykająca usta parlamento- 
wi, ale nie idzie zaiem, by opinja publi- 
czna milczeć mogła, lub powinna. Zdaje 
nam się, że salus publica suprema lex, a 
sprawa publiczna dobro państwa domaga 
się tego aby wszysik.e agendy admini. 
stracji odbywały Bię sprężyście, ściśle, co 
w Żaden sposób dziać się nie może, jeżeli 
urzędnik jest głodny. A że bywa głodnym, 
tego dowiedliśmy cyframi w artykule „Gło- 
dni“, umieszczonym na schyłku zeszłego 
miesiąca. f - 

Zdaje nam się, że nie wypadało pomi 


jać VIII, a nawet VII i VI rangi, bić i 


rangi ów dodatek otrzymać mają, niechże 
pan minister załatwienie przyspieszy. Zima 
w calej pelni. Jest to pora najdotkliwsza 
dla każdego budżetu, a stokroć dotkliwsza 
dla budżetu urzędniczego. Jeżeli ten do- 
datek ma być kożuchem do okrycia, to 
dać go trzeba teraz, gdy zapewnić może 
my, że wiele, bardzo wiele rodzin urzęd- 
niczych w ciężkiej pozostaje niedoli. Zna- 
my wypadki takie, że rodzice zaprzestali 
pos,łać dzieci do szkoły, ho nie mieli i 
nie maą za co kupić im ciepłego okry- 
cia. Znamy wypadki takie, że malcy pro 
szą, by w szkole pozostać im bylo wolno 
bodaj przez obiad, aby się ogrzać, ho w 
domu zimno, nie ma za co w piecu za 
palić. To nie przesada, to nie bajka, to 
fakt, że rodziny urzędnicze w X randze 
szukają, dla ogrzania się, przytułku u są- 
siadów. 


Każdy dzień zwłoki, pochodzącej ztąd, 
że w dobrze opalonych biurach ministe- 
rjalnych zbyt pedantycznie, lub zbyt fe- 
gmatycznie się referuje, jest klęską, nie 
dolą tysiąca rodzin. Nie wypada iść zasta- 
rzałym torem biurokratycznej metody w 
traktowaniu sprawy tak nagłej, tak pieką- 
cej: źle igrać z ogniem, ale stokroć go- 
rzej igrać ze lzami. 

Rozliczne instytucje autonomiczne, prze- 
mysłowe, finansowe, administracje dóbr 
prywatnych, oddawna już załatwiły spra 
wę dodatkn drożyźśnianego, Miasto Kra- 
ków na trzeci dzień po zapadłej w Radzie 
miejskiej uchwale, wypłaciło funkcjonarju 
szom swoim dodatki drożyźniane; uczyniło 
tak Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, różne inne instytucje i w naszem 
mieście i w calym kraju, tylko rząd ni- 
czego dotąd nie uczynił, a i obietnice je- 
go niejasne. 

Czyż to nie może zniechęcać urzędników 
publicznych? Nie dość, że w porównaniu 
z pracownikami innych zawodów jest bar- 
dzo licho wynagradzanym, jeszcze doznaje 
urzędnik publiczny poniekąd bsgatelizowa- 
nia w tak ciężkiej chwili. Słyszy, czyta, 
łe coś tam przecież obiecano dlań uczynić, 
ale mijają dnie, tygodnie, władza nie nie 
zapowiada, niczem nie pokrzepia, a tym- 
czasem balamutne rozchodzą się wieści, 
często przygnęb ajace. Płynie wieść z Wie 
dnis, że dodatek drożyźuiany ma być wy- 
płpeapy w ratach miesięcznych Byłatę to 
zrednkowaniem pomocy rządowej do zera, 
operscją dla urzędników poprostu zgubną 
Nie wielka w tem pomoc, gdy urzędnik o 5 
lub 6, a choćby i 10 złr. wię'ej otrzyma 
Rozdrobniona na raty kwota dodatku nie 
podratuje radykalnie nikogo, gdy ryczałt 
100 lub 120 guldenów pozwoli stanowczo 
podratować gospodarstwo domowe biedne- 
go urzędnika, Czy to w opał na zimę w 
większej ilości się zaopatrzy i rodzinę o- 
kryje, czy zapasów Żywności w większej 
ilości, a więc taniej zakupi, czy wreszcie 
wyzwoli się z dlugo, jeżeli go przed zimą 
na wydatki zimowe zaciągnąć był zniewo- 
lony. 

A więc radzibyśmy, aby nie drobnemi 
kwstami, ale ryczałtem obdarzono urzędni- 


l ków. Nie rzuca się w bagno po jeduym 


kamyczku, ale wsypuje w nie odrazu kupę 
żwiru. 

Płyną też głuche wieści, że supienci gi 
mnazjalni dodatku drożyśnianego mają być 
pozbawieni, a to jakuby dlatego, że nie są 
urzędnikami państwowymi. Byłoby t> po- 
dobnie, jak z dziećmi pewnego niebardzo 
sumiennego ojca Śród sześciorga, było je- 
dno w poniewierce, zamienione w kopciu- 
cha. Sprawil ojciec pięciorgu nowe sukien- 
ki, a kopciuszkowi pozostawił podarte ; 
niedlugo potem powiada : „Te dzieci, które 


mają świeże sukienki, pójdą ze mną na 


krzywdzeni, nie mając stanowiska urzędni- | postanowieniu nie nie ma, to jednak umie 
ków, ale jeszcze w dodatku skrzywdzić ; szezenie powyższego postanowienia w in- 


ich trzeba, odmawiając wypłaty dodatku | 
drożyźnianego. 


kami, acz nie pełnią tej służby, którą 


| 
Gdy praktykant, auskultaut są arzędai 


strukcji zawiera w sobie zmianę siatutu 
krajowego, albowiem skraca ustanowiony 
w $. 14 statutu krajowego perjod urzędo- 
wania członków Wydziału krajowego, a 


pelni adjunkt lub komisarz, suplent pel- | zarazem stwarza nowy w statucie krajo- 
niący tę samą służbę co profesor a obar=*F wym nieprzewidziany powód utraty man 
czony dodatkowemi czynnościami bardziej | datu członka Wydziału krajowego. Zmiana 
niż profesor, nie jest urzędnikiem. Jest to f taka może przeto nas ąpić jedynie w dro- 
Coś tak zagadkowego dla logiki, dla pra-% dze ustawy krajowej którą Sejm uchwalić 


gmatyki służbowej, że tej zagadki dotąd ; 
jeszcze nikt nie rozwiązał. 


może w przepisanym komplecie i większo- 


pźcią głosów, unormowaną w §. 38 statutu 


Mialżeby ten pokrzywdzony już na swem + krajowego. 


stanowisku funkcjonarjusz publiczny, z ty- 


tulu pierwszej krzywdy, doznać teraz dru- | przewidzieć ? 


giej ? 

Nie, nie i jeszcze raz nie. Uwierzyć 
w to nie możemy i jesteśmy pewni, że 
skoro przy wydaniu rozporządzeń o umun- 


XI rangi, wyznaczy się im prócz munduru 
także i dodatek drożyźmiany już bodaj tej 
rangi, jeżeli nie równy z profesorami, a 


co właściwie stać się powinno, bo suplent | 
zarówno z profesorem pelni obowiązki | 


szkolne. 
Poczytaliśmy sobie za obowiązek zabrać 
ponownie głos w tej sprawie, w przeko- 


naniu, że spelniamy przez to sumienniej 0- | 


bowiązek dziennikarski, niż przez zwraca- 
nie uwagi na niejedną odległą od nas spra- 
wę, mającą znaczenie akademickie. 
Niechże nam będzie wolno z tego miej- 
sca prosić delegatów naszych w Wiednin, 
aby zachęcili referentów wiedeńskich do 


i niepomijania „najgłodniejszych** 


Z KRAJU. 


W sprawie wyboru posła z krakowskiego 
okręgu. 


Ponieważ rozpisano już wybór posla ns 
Sejm z krakowskiego okręgu wyborczege 


mniejszej własności, w miejsce hr. Anto, 


niego Wodziekiego, który złożył ma 


da% pasze imi- tiga ARER EA - p j 
uchwalouej przez Ko 


myśł instrukcji 
lo Sejmowe, prezes Komitetu centralne- 
go przedwyborczego p Leon Chrzano- 
wski, wystosował w imieniu i z upowa- 
Żnienia tegoż Komitetu odezwę do prezesa 
Komitetu przedwyborczego powiatowego 
krakowskiego, p. Alfreda Milieskiego, aby 
na dzień przez siebie oznaczony zaprosił 
wszystkich członków Rady powiatowej 
krakowskiej, jako członków Komitetu po- 
wiatowego krakowskiego, celem ukonsty- 
tuowania się i rozpoczęcia czynności przed- 
wyborczych wskazanych w instrukcji wy- 
żej wspomnianej. W odezwie przypomnia- 
no wszystkie te czynności. 


Zmiana instrukcji dla Wydziału kraj. 


„Na ostatniej sesji uchwalił Sejm, jak 
wiadomo, nową instrukcję dla Wydziału 
krajowego, która w ciągu 1891 r. wpro- 
wadzoną została w życie. Między innemi 
postanowił * w §. 25 ustępie 2, że jæ 
żeli członek Wydzialu krajowego nie pelni 
swego urzędowania dlużej aniżeli dni czter- 
naście, uważać należy, że tem samem zlo” 
żył mandat do Wydziału krajowego. Wy- 
jatek stanowić ma urlop, choroba lub PO 

ub 


wedle naszych ustaw, y r 
hądź przez samowolne naruszenie granic, 
dokonane w złej woli, przez osoby trzecie, 
bądź przez zmianę granic, wskutek czasu 
i elementarnych wypadków. np. powodzi 
itp. powstale, w razie niezgodności stron 
interesowanych co do pierwotnych granic, 
nawet najlżejszej krytyki wytrzymać nie 
są wstanie. 


| jące.  Czującego 


Czy Wydział krajowy nie mógł tego 


| Potrzeba reformy postępowania w sprawach 


durowaniu, wyznaczono suplentom mundur | 


granicznych. 


Ciąg dalszy). 


Natomiast Środki prawne przysługując: 
pokrzywdzonemu 


Wedle $ 815 kod. cyw. sąd bowiem w 


takich wypadkach sporuości granic, chro 


Ra: i szystkiem ostetniego stanu 
żwawszego zalatwienia sprawy „głodnych nić ma przedew ysk g 


posiadania i to bez względu ra mapy 

inne dokumentu przeciw temn przemawia 

Bię zaś tem zarządzeniem 
sądu pokrzywdzonym, odesłać ma dozwy- 
klej drogi prawa, w której własność lub 
inne prawo rzeczone co do snornego przed- 
miotu udowodnić winien, jeźli domaga się, 
by nieprawnie przywlaszczany przedmiot 


powróconym mu zostal. 
| Co w praktyce życia wiejskiego najczę- 


ściej tyle znaczy, jak Że naruszający gra- 
liceę i przywłaszczająacy 3obie nieprawnie 


obcą właęność, bądź przez zabranie, bądź 


przypuszcżanie wody pod brzeg są- 
, a namulenie swego pozostając pe 
czas w posiadaniu choćby: uiepraw- 


_ zagarniętego przedmioęu, prz, tem 
mia Ste man t zoi "pokrm 


wadzić. 
Zważywszy zaś, że to spór nader tru- 
dny, ile że najczęściej niepodobieństwem 
jest udowodnić używania, posiadania i dal- 
szych faktów stwierdzających własność spor 
nej parceli, lub skrawka ziemi granicę Bta- 
nowiącego 3 
Zważywszy dalej, że spór taki szereg 
lat, a nawe generacje przeiruać może i z 
b rdro znacznemi kosztami jest połączony, 
których najczęściej nie zrównoważy ani w 
częś | wartość Fpornego przedmiotu, a na 
domiar wszystkiego jest zwykle niepewny, 
uważać należy ten środek prawny wskaza- 
ny § 851 kod. cyw- jako wprost niepro- 
wadzący do celu i jako żaden. Nikt się 
też dlatego do niego nie ucieka, żaden su- 
mienny i świadomy rzeczy doradca praw- 
ny, wyjąwszy konstelacyj wyjątkowo sprzy- 
jających, nikomu nie będzie dotuszał do 
podobnego niepewnego, długiego i koszto 
wne sporu. 3 
"Niejako „nbsydjarnym, lubo również naj- 
częściej nie ewnym środkiem prawnym, do 
którego .w braku innych czasami uciekamy 
się w wypadku naruszenia granic, jest zna- 
ne pod nazwą spodliepowsa akg 
u ncstępowanie sądowe, wprowadzone 
LAN m] 27 paździe nika 1849. Ta- 


piętro. 


145U0UbC "1 


począł i strzelił dwakrotnie, raniąc go w 
plecy i w prawe ramię. Sprawę oddano BĄ 
dowi karnemu. - n u 


Wytoczenie sporu prowizorjalnego jest 
zakreślone 30-dniowym terminem prekiu- 
zyjnym, liczonym od chwili, gdy ktoś o 
naruszeniu posiadania swego dowiedzial 
się. Z tego wynika, że wszelkie naruszenia 
ao dawniejsze, zwłaszcza za poprzedni- 
ów dokonaue, pod to postępowanie pod- 
caguigte być nie mogą. 
alej w sporze tym skarżący przede 
wszystkiem wykazać, a ewentualnie Świad- 
kamı udowodnić musi igdyż dowód przez 
Przysięgę główną jest tu wykluczony), że 


we o 


Z ARMII. - 


* W galic. oddziałach artyłerji miau: 
wani zostali podporncznikami: Józe 
jewski, Emil Anderka, Emil 
Jal. Polacsek, Karol Steiń ki, Kau 
Matensz Wimmer, Jau Chądzyński, 
Mossor, Leopold Ottyeki, Aron A 


on Ostatni ; 3 Ot ichocki, Stan ki 

nara s e ża eeo po 1 u- Ni w t Gustaw Mael dka Schal- 

żywal. 4 ly, Jan Babsch, Gastaw Hirschfeld, Karol 
oi Matkowski, Ernest Flesch, Ignacy Nycz, 
\Ciąg dalszy nastapi). Antoni Schmidt, Emil Wonsch, Manrycy 


Bormann, Roman Potworowski, Franciszek 
Niewiadomski, Andrzej Nossowicz, Edmuod 
Gorecki, Wilhelm Brenner, Jan Peros, Sta 
uisłąw Flis, Franciszek Just, Stanisław 
hokoszyński, Mieczysław Warchałuwa i, 
Zygmunt Styber, Władysław Burzyński, 
Robert Nietsche, Jau Skuling, Maksymiljau 
Witoński, Miksłaj hr. Logothetti. 

W putku kolejowym! Mieczysław Mayer. i 


W oddziale sanitarnym : Koust. Worob- $ 
a 
j 
% 


KURIER LWOWSKI. 


* Duia 4 b. m. odbyła j- 
tetu założycieli enakio nk. day. 
ubezpieczeń „Duister,“ na której rozstrzy 
gnięto następujące sprawy: 1) uchwalono 
regulamin uarad komitetu, którego projekt 
ułożył dr. Sawczak ; 2) przyjęto dwa pro- 
jekty odezwy do założycieli i do patrjotów 
ruskich, ułożone przez p. Nahirnego, w 
sprawie zebrania funduszu zakładowego 
3) uchwałono wynująć lokal na kancelarję 
dla komitetu i sprawić konieczne nrządze- 
nis; 4) mianowano kierownikiem kancelarii 
komitetu p. Jarzembeckiego; 5) npoważnio- 
no dra Sawczaka do odbierania wszelkich 
listów i pieniędzy przysyłanych dla Towa- 
rzystwa i uchwalono zawiadomić o tem dy- 


kiewiez, Tadeusz Zacharjasiewiez, Józef 
Abeles. 

W fargonach: Mieczysław Stefko, Ta- 
deusz Malisz, Rudolf Weinmano, Ferdy- 
nand Divis Cisieeky Serliug, Wacław Pro* 
kupek, Franciszek Kroalik, Sygfryd Schwarz, 
Karol Vrany, Emil Feldmanu, Józef Donat, 

Jan Złabek, Ryszard Miller, Wiktor Pol 
lak, Gustaw Pechanek, Rudolf Chwapił, 
Frauciszek Wiesner, Franciszek Zelenka, © 


rekcję poczt i telegrafów; 6) uchwalono, | Żygmnut Duczyński, Alojzy Prohazke. r 
że zwykłe narady komitetu odbywać się i- 
mają co piątkn o godzinie pół do 7 wie- STYPENDJA. a 
czorem. r RE 
* Wydział Koła literackiego lwowskiego (a. Zrinndac + ZY i 


go 1 stypendjam na 125 złr. (familijne) o- 
trzymał Wodyński Władysław I. kl. D 
Jasło. p> 

18. Z fundacji é. p. Sarame | stypen- 
djam na 120 złr (pierwszeństwo dła ro- 
dziny) otrzymał Sichoń Antoni I kl. ginn. 
Tarnów. f 

19. Z fundacji ó p. Siemanownkiego dwa 
stypendja po 200 złr. (dla-Uni 
chniki we Lwowie) otrzymali: ) 
Lwów, i 


uchwalił przesłać rodzinie ś. p. Wiliama 
White'a, ambasadora angielskiego w Stam 
bule, adres kondolencyjny, na ręce zięcia 
nieb:szezyka; sekretarza poselstwa Bzwe: 
dzkiego w Berlinie. 

* Z powodu świąt gr kat. zapowiedzia- 
na mesją informacyjna w Towarzystwie pra- 
wuiczem nie odbędzie się dnia 7, lec” duia 
21 stycznia b r. o godzinie 7 wieczór. — 
Odczyt p. dra Dalęby odbędzie ię, juk 
zapowiedziano dnia 14 b m e „mej wie- 


czór. + A 


. | Ka Jan Mniszek Tibors 


gonjasz II rokr praw 


R 
bosżcz 4 dukizówie, zmarł sowie "| y k . 
negdaj. Zrzarły figurował jako pogzkodcwa- a1 ndacji é. p. Stawka 2 


ny i główny świadek w głośnym! procesie 
kukizowskim, — Do ostatniej chwili ks 
Tcehórznicki był przytomnym, przez kilka 
dni ostatnich nie chciał tyiko przyjmować 
pokarmu. 


po 52 złr. 50 et otrzymali: DoBning Hen” 

ryk VI kl. gimn. Św. Anny, Kaćmida Jo- + 

zafat Józef VIII kl gimn. św. Anny. « a 
22. Z funlacji ś. p Żurakowskiego 5 M 

stypendjów po 262 złr. 50 ct. (jedno fami- 4 

lijne), 4 na 210 złr. otrzymali: stydendjam 

w kwocie 262 złr. 50 et. Praschil Juljau < 

II roku praw Kraków ; styp w kwocie 210 . 

złr. otrz. Korotkiewicz Marjan I roku praw 

Kraków; po 262 złr. 50 ct. (dla szlachty) 

otrzymali: Krobicki Stanisław VIII kl. 

gimn., Fr. J. Lwów, Podłewski Celestyn 

III roku praw Lwów, Bielawski Stanisław 1 

III rokn filozofji Lwów, Kossowski Ta- 

denez III rokn politechniki Lwów ; po 210 

złr. Bukowski Piętr III roku medycyny 

Kraków, Chndecki Marjan II roku praw 

Lwów, Chmielarczyk Władysław I roku praw 

Kraków; stypendjam w kwocie 157 złr. 

50 ct. otzymał Ożwad Marjan II roku mo- 

dycyny Kraków. (C. d. n.) 


KURIER PROWINCJONALNY 


+*+ W Skołem, w fabryce zapałek M. 
Lipschiitza, wybuchł dunia 24 z. m. ogień 
w jednym z magazynów zapałek i poehło- 
nął dwa bndynki fabryczne. Dzięki ener- 
gicznej pomocy straży ogniowych ze Sko- 
lego i z obszaru dworskiego w Demni, 
zdołano pożar ograniczyć. Szkoda wynosi 
4000 złr. ubezpieczona na 2250 złr. 

* Wydział lwows. Tow. oświaty ludowej 
założył nowe czytelnie w następujących miej- 
scowościach: w Łubnie (w pow. brzozow- 
skim) pod zarządem Adolfa Gryzieckiego, 
nauczyciela, dziełek 109; w Hołoskowie (w 
pow. nadworniańskim) przez Walentego Chi- 
laczka, gospodarza tamtejszego, książeczek 
Naja ARS biblioteczki KONKURSY. 

W KR z cawniej założonych czytelni,a| = j i tel ogłacia konkurs 
mianowicie: w Czernelicy, w Sokolnik ijz "ul | aa ir stycz. 1802 r. 


w szkole im. św. Antoniego we Lwowie. | 0a dę ek jont: w D Knach. 
; y posade ekspedjent:ı p" y 
* Dnia 23 grudnia r. z. przydybał le- | ° Wydział owiatowy ec pie Kr 
ény dworski, Piotr Tomczyk, w lesie sokol | (79, 0a posade Kia aktywala : 


nickim, (w powiecie tarnobrzeskim) kilku 


złr, i 1eu złr. dodatku aktywaloego, i djetami w 


one nie są znowu tak Świetnie uposażone, 
aby urzędnik do nich należący skutków 
rożyzny nie nczuwal. Lecz, jeżeli już na- 
wet tak być musi, iż tylko trzy najniższe 


LAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


17) 


(Ciąg dałszy), 


Więc Fujara uderzył się w czoło i zawołał do siebie: 
=. Otóż to głupia rzecz! ja mam lasy dębowe a kłopoeę 
się o pieniądze — | poszło to zaraz jak z płatka: co ze- 
tnie jednego dęba, to mu żyd peca położy na stole Fu- 
jara niezmiernie się tem uradował a zarazem rozczulił, 
wielbiąc z szczerego serea nieocenione cnoty swych przod- 
kow. l składał ręce i mówił: — co to za święci Indzie 
byli ci nasi ojcowie! takie niewyczerpane nam zostawili 
majątki! Tu dość siekierą uderzyć gdziekolwiek, ażeby złoto 
wytrysnęło strumieniem... 1 wszystkie dęby wyrąbał, nie 
darował nawet i sosnom, chociaż mu za nie dano tylko po 
rublu: zabrał pieniądze i do Paryża powrócił. 

Jego żona, obaczywszy worek skórzany z pecami, a do 
tego jeszcze całą pakę bomażek, jeszcze nigdy w życiu go 
tak nie wyściskała jak teraz. Jakoż dopiero teraz zaczęła 
się życie według godności imienia, bo kiedy tam w dobrach oj- 
cowskich takie znajdują się skarby, dlaczegóż sobie przyjemności 
odmawiać: Więc przepędzili wiosnę z wielkim hukiem i trza- 
skiem w Paryżu, w lecie pojechali do kąpiel letnich a w je 
sieni do morskich — a na zimę znów do Paryża wrócili. 
Ale w zimie w skórzanym worku już ani jednego peca nie 
było, z bomażek także małoco pozostało - a natolmiasi, 


przechadzkę, a ten w podartem ubraniu 
musi w domu pozuostać*, 


Nie dość, że suplenci prawdziwie są po- 


wołanie do innej służb rzez Sejm 
Wydzial kraj. m i 
Otóż co do tego punktu ministerstwo 
spraw wewnętrznych oświadczyło, iż jak- 
kolwiek w zasadzie przeciw podobnemu 


nawel niewiedzieć jakim sposobem, bardzo duż i 

, użo długów 
się przysporzyło. | te długi zaczęły doskwicćrać. Fulara 
nie mógł się dosyć nadziwić, jak się to stało, ale co go 


mertem, nawt cel, gorszyło, | to osobliwsze postępowanie 
| w: narod-to tak wysoce cywilizowany i słynący po 
całym świecie ze swojej grzeczności — a tymczasem ci 
właśnie Francuzi, z którymi miał do czynienia, okazuja się 
grubijaniuni , w rozmowie z nim używają bardzo nieprzy- 
zwoitych wyrazów a jeden z nich nawet do tego stopnia 
się rozzuchwalił, że mu kozą zagroził. I nie było już na to 
innego ratunku, tylko trzeba było znowu do domu po- 
jechać. 

Ale teraz, rozpatrzywszy się z konieczności w swem 
położeniu, Fujara znacznie otrzeźwiał. 
były rzeczywiście niewyczerpane, ale tylko dla tych, którzy 
rozumnie z nich czerpać umieli. Fujara wszystko wyczer- 
pnął od razu inic mu nie pozostało. Zostały się męty. Ażeby 
i te męty spieniężyć, wypuścił majątek na lat dwadzieścia 
w dzierżawę i wziął z góry pieniądze. Pieniądze te, ponie- 
waż wierzyciele niecierpliwie czekali, żonie odesłał — a sam 
się został jeszcze czas jakiś, bo wiedząc, że swego majątku 
nigdy już nie odbierze, chciał wyprzedać sprzęty zwy- 
czajne a niektóre przedmioty sztuki i starożytności wypra- 
wić w pakach do Paryża. Tak zrobił — i z wiosną sam 
do Paryża wyjechał, niecierpliwiąc się w drodze, ażeby 
mógł jaknajprędzej opowiedzieć żonie, przez jakie przeszedł 
kłopoty i w jakiem teraz są położeniu. : 

Lecz kiedy w Paryżu wszedł do swego mieszkania, 
żony nie zastał — a służący powiedzieli mu,  spuszczając 
oczy i mieląc półsłówka w gębie, że pani wyjechała z Ja- 
kimś bogatym Amerykaninem, który się jej oświadczył, 
i ma się z nią żenić. Wyjeżdżając zaś, zostawiła mu list, 
który mu zaraz oddali... Fujara osłupiał i zrazu wyglądał 
tak, jakby go c0 poraziło. Ale zapanował nad sobą, mil- 
cząc odebrał list i wyszedł do drugiego pokoju. aby go 
czytać. List ten był napisany po francusku, bardzo pięknie, 


Majątki ojeowskie 


kowe atoli tylko w wyjątkowych warun- 
kach daje możność Bprastowamia granic 
naruszonych, co z następującego przedsta- 
wienia wypływa: 


i stała w nim naprzód rzecz taka: że ich temperamenty 
się nie zgadzają, że on jej nigdy nie mógł zrozumieć, że 
lepiej będzie, jeżeli się z sobą rozejdą a wreszcie, że Ona 
znalazła miljonowego obywatela z Ameryki, i że zmieniwszy 
religiję, idzie za mąż za niego... Potem mu „opowiadała, 
że ten obywatel amerykański ma bardzo wielkie dobra 
w Brazylii, dobra tak wielkie, że chowa w nich sześćdzie- 
siat tysięcy krów i czterdzieści tysięcy koni, tylko owiec nie 
chowa, bo pasza zanadto tłusta: czy słyszał kto kiedy o ta- 
kich majątkach w Polsce a choćby i w Europie?... Nare- 
szcie go przepraszała, że mu Synka zabiera, ale rozumie, 
że to lepiej dla niego, bo mu tam łatwo z jakie dwadzie- 
ścia tysięcy krówek przychowa; jeżeliby zaś ojciec za nim 
zatęsknił, to może każdego czasu przyjechać, będzie jak- 
najserdeczniej przyjęty 

Fujara patrzał przez długą chwiłę w ten głupi pa- 
pier jak sroka w kość | nie wiedział co o tem myśleć; po- 
tem zaś usiadł, papier na kolanie położył i zaglądając weń 
od czasu do czasu, wybuchał przerywanemi słowy: — Tem- 
peramenły Się Nic zgadzają! a jakiż diabeł może się zgo- 
dzić z takim temperamentem, co Boże odpuść. Obaczymy 
niebawem, jak się taki zimny Anglik z nim zgodzi... Pięć- 
dziesiąt tysięcy krów! oto szelma ją ołgał! co to za głu- 
piej głowy potrzeba na to, ażeby takim łgarstwom uwie- 


a > > 3 
rzyć?... Jeszcze l pasze za tłuste i owce się nie chowają! 
sh tam i osły się nie chowają, takie osły jak ja eo wierzą ko- 

ieiom 


m ija będę tam jechał? może z tęsknoty za wami? Nie, 
mością pani, ja pewnie nie zatęsknię za wami. Tylko jak tego 
Anglika złapę... 

A tu zaczął okrutnie się gniewać i fukać. Wszelako 
Pomimo gniewu przypomniał sobie, że przecie niedawno 
sam chciał się rozwodzić. | to go uspokoiło. | powiedział 
sobie: — Może tak lepiej... A wtedy już prędko się ze 
swoim losem pogodził. Tylko jeszcze to jedno go niepo- 
koiło, eo to za Anglik. co żonę mu zbałamucił i wywiózł 
za morze? przecie Się to nie stało z dziś na jutro, przecie 


kłnsowników i przytrzymał z nich jednego 
Piotra Dulę. Dula wyrwał mu się jeduak 
z rąk, wskutek czego Tomczyk ścigać go 


kwocie 300 zir. z terminem wnoszenia podań do 
20 s ycćznia |. r. 
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go musiał w towarzystwie widywać. Poszedł zatem do sług 
i zaczął ich wypytywać. Słudzy spoczątku jakoś nie chcieli 
wydawać sekretu. ale kiedy ich przyparł do muru, tak się 
nareszcie dowiedział, że ten mniemany Anglik to był — mu- 
rzyn. A wiedy Fujara już głośnym śmiechem wybuchnął, 
i zawołał do siebie: A niechże cię wszyscy diabli! to 
aż murzyna trzeba jej było, aby ją zrozumiał... jak gdyby | 
jej białych nie stało, co także tę rzecz rozumieją. 1 cie- 
kaw em, na jaką ona przeszła religiję, chyba że na mu= 
rzyńską... i będzie z liściem figowem około ognia tańco= 
wać i modlić się do fetyszów. A jakie-to tam dzieci rodzić 
się będą... Chciałbym, aby je widział ów warszawski na- 
turalista, możeby także mi dowiódł, że i to jest atawizm. i 
Ale oczywiście tak lepiej, inaczej byłaby mnie jeszcze obda- 
rzyła murzynkiem... | śmiał się Fujara, chociaż gorżko 
mu było. i 

Gorżko mu było, bo wprawdzie pozbył się żony, ale 
pozbył się także majątku. Jako optymista wcielony pootwie- 
rał sobie rozmaite widoki. Miał trochę starożytności, za- 
czął więc niemi handlować Ale z Francuzami nie mógł 
konkurencyi wytrzymać: co kupił, to zawsze przepłacił a co 
sprzedał, na tem go zawsze odrwi no. Wyprzedał zatem g 
wszystko ryczałtem i z tą ostatnią sumką wyjechał do Ba- 
den-Baden, aby się odbić na rulecie. Miał system tak pe- 
wny, iż nie miał najmniejszego wątpienia. że Niemcom za- 
bierze miliony Na tych paskudnych Niemcach przecie się 
zemści nareszcie — a tym mścicielem on będzie. Ale to 
jest naród okrutnie przeniewierczy | chytry: zapewne-to 
oni sami mu podsunęli ten system i zabrali mu wszystkie 
pieniądze. Fujara zgrał się do grosza. Nie zostało mu nic 
innego. jak zapomocą htościwych rodaków wrócić do kraju. 
Jakoż powrócił, zajechał do jenerała w gościnę, i tam ugrzązł 
na zawsze... 


(Cag dalszy nastąpi), 


>-a 
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PRZY KOMPU, 
(GAWĘDA PRZYJACIELA). 
spisał CZESŁAW PIENIĄŻEK. 


(Ciąg dalszy). 


— Poznalem ją na balu. Urocza była, hej, 
jaka ona była. Dlugiem, do szpiku prze- 
bijającera spojrzeniem opanowała mnie, 
uściskiem ręki podbiła. Zakochałem się 
jak to mlodzi umieją, gorąco. gwaltownie, 
zrobilem wizytę, przyjęto mnie i przyjmo 
wano chętnie, uprzejmie, potem nawet bar- 
dzo zachęcająco, no i minęlo pół roku, 
nastąpily zaręczyny, dzień Ślubu wyzua- 
czony. Ej sto pociech, jaki ja bylem szczę- 
śliwy! Nadeszła noc listopadowa; zawyl 
naród zemstą, krew zakipała, wszystkie 
miłości roztopily się w gorącej miłości Oj- 
czyzny jak słońce, gwaltownej jak hura- 
gan wówczas, gdy krew się w obronie oj. 
czystego zagona poleje. Pod Grochowem 
dostalem się do lazaretu , przeleżalem dwa 
miesiące, potem z Dwernickim tluklem 
Moskali pod Boremlem, ale wnet musieli- 
śmy przejść granicę austrjacką. Ale sta 
pociech, co tam dużo bo gadać o wszys.. 
stkiem. Wrócilem znowu do pułku i zno 
wu słnżylem i bilem się, aż przepadło 
wszystko i za kij tulaczy wziąć przyszło i 
ruszać z innymi na Żachód. Tak, tak, sto 
pociech, mój rębaczu, przepadło wszystko, 
wszystko. 

Pan Rafał się zamyślił, zasępil, glowa 
opadła na piersi, powtórzył kilka razy: 
przepadło wszystko, potem dorzucił drew 
na kominek, machnął ręką, jakby marę 
odganial, s potem pogrzebał haczykiem w 
ogniu, wyprostowal się i zwrócił do 
mnie : 

— Jak wszystko ucichło, wojna ustała, 
na tulactwie tęsknota zdjęła, oczywiście 
myślałem znów tylko o niej. Pisywałem, 
ale odpowiedzi nie było. Przez przyjaciół 
staralem się nakłonić, by przyjechała za 
granicę, byśmy się pobrali. Chleba bylo- 
by nie brakło, bo jnż miałem dwa fol- 
warki na własność oddane przez ojca. Do 
krajn pod Słonne nie wracałem, bo wtedy 
jeszcze zamykali nas, dokuczali. Ale moja 


ato pociech, moja narzeczona... no, niech 
jej Bóg wybaczy, poszla już za mąż. Ja 


się bilem, potem tulałem po Świecie, a 
tymczasem zjawil się gładki panicz, z tytu- 
lem hrabiowskim , obałamucił i moja na- 
rzeczona została... hrabiną. Ot, sto po- 
ciech, próżność kobieca. Dla tytułu, dla 
jaśnie państwa złamać wiarę narzeczonemn, 
sto kroć tysięcy djabłów, oto kobieta! A 
Bóg skaral. Hikkiadko przehulal majątek, 
stracii posag żony, w leb sobie strzelil, ot 
i sto pociech, zostala biedna kobieta w 
nędzy z dwojriem dzieci, na lasce kre- 
wnych. Cóż ty na to? 

— Jest to wyjątek, ale nie prawidlo, 
Tysiące kobiet dochowują wiary narzeczo- 
nym, eddsją rękę rozbitkom, idą za nimi 
na wygnanie, na Sybir. Że jedna uczyniła 
i jeszcze nie powód. Czy wszy- 


" myślisz, i 
w wstąpilem z rozpaczy za niewierną 


5 babą? Bolałlem rok, dwa, trzy, może i 


więcej. ale i przebolalem, Wróciłem do 
krajn, zabrałem się do roli, rodzice do 
żeniaczki namawiali, przyjaciele swatali. 
A no, sto pociech, znowu mialem narze- 
czoną. Przyjechałem do jej rodziców w 
BMamborskie, w karnawał. Już za miesiąc 
mial być nasz ślub. A no w sąsiedztwie 
dawano bal; dom zamożny, bal miał być 
suty. Wypadło mi pojechać do Sambora. 
A no proszą, sto pociech, by przywieśćć 
w pudle suknię mej narzeczonej od kraw 
cowej, suknię na ów bal. Załatwilem się, 
biorę ową suknię i wracam. Nagle zaczę- 
lo puszezać, ale myślę sobie lód twardy, 
mrozy byly dlugie, po Dniestrze przeje- 
dzie, to i wio, sto pociech. Mialem tęgie 
siwki ze slawuckiej stadniny, chlopak roz- 
garniony. Jazda! sto pociech, aż tu na 
środku Dniestru lód zatrzeszczał, rozlamal 
się raz, drugi, kra się zunurzyła, sanie 
szły w wodę i ściągają konie z lodu. 
ka Boża, sto pociech, że lód znowu 
pakl i od brzegu się odłamal, konie ostro 
kute na lodzie się utrzymały, poszły po 
krze wodą, a że było im wody do brzu- 
cha, tośmy się wyratowali. Ale zanurzy- 
liśmy się, bo w sanie poszła woda jak w 
beczkę. Oczywiście, że i owe pudło ze 
suknią zamokło. Wiatr powial i zanim 
dojechaliśmy. do karczmy, już mnie, jak 
szydlem, zimno pokłulo. Wysuszyć się 
niewiele było można, bo i czasu malo i 
pilno mi bylo, sto pociech, zawieźć suknię, 
bo to bal na drugi dzień. Na tych bab- 
skich fatałaszkach nie wiele się rozumia- 
lem, więc, ato pociech, myślałem sobie : 
zamoczyła się suknia, to się i wysuszy. 
Jeszcze z owej karczmy było dwie mi- 
le. Wiatr coraz bardziej kłuje, już i ko- 
ści lamać zaczyna, febra trzęsie, a no do 


_ kroć sto tysięcy przyjechaliśmy nareszcie. 


Wysiadam z Sani, ale się zataczam, sla- 
bość o garnia, w oczach zimno, w pier- 
siach klucie straszne, kaszel pcha się do 
gardla, gorąco mi strasznie. Zrobił się 
rejwach wielki. Mego chlopaka biorą na 
pytania, on opowiada wszystko a moja 
narzeczona : 

— Jezus Marja! pewnie moja suknia 
na nic! — Na mnie ani spojrzała, ani się 
zapytała, tylko lapie pudło, roztwiera i 
zalamuje ręce. 

W tej chwili achwiały mi się nogi, o- 
mdlalem, porwali mnie na ręce, rzuciłem 
okiem na moją bogdankę, a ona jeszcze 
pad suknią ręce zalamy wała. 

A no, sto pociech, rębaczu. Przechoro - 
walem sześć tygodni na zapalenie płuc. 
Gdym się dźwignął, moja narzeczona czy- 
nila mi wyrzuty, że przezemnie popsuł 
się jej karnawal. 

no przeprosilem, sto pociech, przepro- 
silem ! rodziców i pannę za klopoty, za 
popsuty karnawał i odjechałem do domu, 
aw ec odesłalem zaręczynowy pier- 
ŚciO z życzeniem, by znalazła szczę- 
śliwszego narzeczonego, który i sukni nie 
uszkodzi w topieli i karnawału ciężką cho- 
robą nie popsuje. A oóż ty na to rębaczu, 
sto pociech ? 
— Jątotnie, że nie miał pan szczęścia 


ba 


x: 
nasze społeczeństwo. 


w wyborze, ale i to jeszcze nie jest argu- 
mentem. Zbieg okoliczności sprawia, że 
nieraz natrafiamy na same wyjątkowe zja- 
wiska, 

— Baj baju, sto pociech, wyjątki! Za- 
wsze owe wyjątki. Czy ty myślisz, reba- 
czu, żem się zestarzał po tem, zniedolę- 
żniał? A no, upłynęło mi pięć lat na 
smutku, alem się wreszcie, sto pociech, 
otrząsl ze wszystkiego i myślę sobie: omne 
trinum perfectum. Jeszczem ezul młodość, 
to sobie myślę: ot, cóż tak marnie bez 
dzieci zejść ze Świata, trzeba jeszcze po- 
próbować szczęścia. A no, sto pociech, 
poznałem wdowę we Lwowie. Mloda, pię- 
kna kobieta, dwoje dzieci. Wdówka miala 
majątek na Podolu, a dla edukacji dzieci 
mieszkała we Lwowie. 
pociech : wdowa będzie stateczniejsza, for- 


tuna jest dla dzieci, więc swoim krzywdy 


nie uczynię, e” mi je Bóg da kiedyś. 
Jakoż przez krewnych, znajomych nastą- 
p'ly swaty, no i po raz trzeci zaręczyny. 


Nie mogłem ja wciąż siedzieć we Lwowie, 
bo gospodarstwo wolalo do domu, ale pi- 


sywaliśmy do siebie, ona z wielkim senty 


mentem, ja, sto pociech, rozkochany jak 
dudek. Mieliśmy się pobrać na wiosnę, 


ona miała wieś na Podolu wydzierżawić 
a w mojem gnieździe zamieszkać. Poma- 
galem nawet do tej dzierżawy i udało się 


znaleźć dzierżawcę, uczciwego czleka, co 
od św. Wojciecha wziął majątek na lat 
dziewięć, a za trzy z góry zapłacił. Wró- 
cilem do domu, a wedlng zwyczaju już 


po tygodniu piszę list do mej wdówki. 


Mija tydzień jeden i drugi, odpowiedzi 
Piszę znowu, bo to już czas na 
dawać, ale, sto pociech. ona 
Czyby chorowała? czy eo się stalo? 
Przyjeż- 
dżam na Piekarską do pani mego serca, 
a tu nec locum, ubi Troia. Zgłupialem. Po- 
wiadają mi, wyobraź sobie, mój rębaczu, 
że moja wdówka wyjechała z dziećmi 
A no, sto po- 
ciech, był tam jakiś młokos do chłopaków, 
widywałem go, aleć mi przez myśl nie 


nie ma. 
zapowiedzi 
nie. 
Co tu czekać jadę do Lwowa. 


i guwernerem za granicę, 


przeszło, żeby... A! do kroć sto tysięcy 
djabłów, mój kochany, dajże już spokój 


swoim madrygałom na cześć kobiet, jak 


dalem spokój kochaniu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pomoc dla głodnej dziatwy. 


W sprawie „naszej glodnej dziatwy“ o- 


trzymujemy następującą odezwę : 

„Na ciepłą strawę dla ubogich dzieci, 
uczęszczających do szkól ludowych“, to 
pierwsze słowo, rzucone przed kilku dnia- 
mi w dziennikach, wywołało już mnogie 
datki i szczere zajęcie się, bo myśl sama, 
wezwanie do ofiar, nie mija nigdy w Kra- 
kowie bezskutecznie. 

Po bliższem zbadaniu przez grono lu- 
dsi, obznajomionych ze stosunkami ubo- 
i stanem szkól ludowych, potrze- 

ia z Polnogą uwogiej  dziatwi 


się naglącą li 


Stoją otworem w Krakowie ochronki. 
Tam matki, adan się na dzienny zaro- 
bek, poruczają drobne dzieci pieczy za- 
konnic, ale tylko gdy mają niżej sześciu 
lat wieku. Towarzystwie dobroczynno- 
ści i w kilku innych zakładach znajdują 
przytułek drobne sieroty. 

Lecz z rokiem szóstym wieku ustaje ta 
pomoc, a ustawy w tym wieku właśnie 
przepisują przymus szkolny. Rodziny naj- 
uboższych robotników, zarówno jak wdo- 
wy, często nie mające wlasnega ogniska, 
od tego obowiązku posyłania dzieci do 
szkoly nie są wolne — do szkoły także 
uczęszczają sieroty. 

Państwo i gmina udziela szeroko wiel- 
kiego daru początkowej nauki dla wszyst- 
kich dzieci. Lecz miłosierdzie społeczeń- 
stwa, winno dobrodziejstwo to nauki uzu- 
pelnić kawalkiem chleba i ciepłą strawą, 
niezbędną dla rozwoju fizycznego i utrzy- 
mania sił dziatwy szkolnej. 

Kraków dał się pod tym względem wy- 
przedzić innym miastom. We Lwowie od 
lat kilku urządzono rozdawnictwo obiadów 
bezpłatnych dla uczniów i uczennic szkół 
lndowych, a w roku przeszłym rozdano 
tamże 60.000 obiadów darmo. 

W Krakowie istnieje piętnaście szkól 
ludowych publicznych obok kilku szkól 
klasztornych — s4 one wszystkie pelne, 
niemal przepełnione przeważnie dziećmi 
eel warstw ludności — a tylko 
pięć szkól na Kazimierzu posiada knehnie 
bezplatne dla dzieci, urządzone staraniem 
gminy izraelieckiej, gdzie strawę ciepłą roz- 
dają bez różnicy wyznania. Z pełnem u- 
znaniem wspomnieć nam należy o gorli- 
wości opiekunek w tem dziele, i bez wa- 
hania przyznać winniśmy, że ta dobroczyn 
ność starozakonnych służyć może za przy- 
kład Miłosierdzie chrześcijańskie, plynące 
w Krakowie szerokiem korytem w mno- 
gich instytucjach i dobroczy nności prywa 
tnej, winno tem raźniej zwrócić się na to 
zaniedbane dotąd pole. 

Potrzebę tę zwiększa rok nieurodzaju i 
drożyzny. Gdy państwo uznalo konieczność 
podwyższenia płacy dla swych urzędników 
i funkcjonarjuszy z powodu tegorocznej 
drożyzny, powiększyć się także winien do 
browolny haracz miłosierdzia dla najuboż- 
szych rodzin, gdzie walka z glodem bywa 
rzeczą zwykłą nawet w latach mniej cięż 
kich. 

Gdy pożywimy dzieci — rodzicom u- 
bogim przyniesiemy najważniejszą, najskue 
teczniejszą ulgę 

Niech serca matek odpowiedzą: czy 
może być większa niedola i większa bo- 
leść nad tę, gdy rodzice nie mają poży- 
wienia dla dzieci wracających po mozolnej 
pracy ze szkoły? Tak zaś jest obecnie w 
naszem mieście. Stwierdzają to ci, którzy 
odwiedzają ubogich w ich mieszkaniach ; 
stwierdzają nauczyciele, od których wy- 
szla pierwsza myśl zapobieżenia tej nie- 
doli. Oni widzą w szkole, jak ta dziatwa 
jest wątłą. wybladłą i fizycznie nierozwi- 
niętą, jak nie ma właściwej swemu wieko- 
wi swobody skutkiem niedostatecznego po- 
żywienia. 

Kto ana warstwy ludowe w mieście, ten 


Myślę sobie, sto 


obów ązującą całe 


a 


KURJER POLSKI, dnia 8 stycznia 1892 r. 


wie, że popęd posyłania dzieci do szkól 


jest ogólny, ale wie także, że z chwilą gdy 


dzieci idą do szkoły, wzmaga się niedo- 
statek, często ostateczna nędza rodzin nie- 
tylko wyrobników ale i rzemieślników. Je- 
Śli ten popęd oddawania dzieci do średnich 
i wyższych szkól kosztem najcięższych 0- 
fiar wstrzymywać częstokroć przychodzi — 
szkoly początkowe są konieczne i obowią- 
zujące, bez ich ukończenia nie może chlo- 
piec iść do terminu ani znaleźć jakiego- 
kolwiek przysposobienia dla przyszłego za- 
robku. 

Dobroczynność publiczna i prywatna w 
Krakowie zaopatruje najrozmaitsze potrze- 
by ubogich — zdaniem wielu działa może 
zhyt szeroko, a jałmużna płynąca z róż- 
nych źródel obficie, niezawsze pada odpo- 
wiednio — może nawet oddziaływa uje- 
mnie na pracowitość ludności. 

Odzywamy się do ofiarności publicznej 
nie w celu pomnożenia jeszcze jalmużny, 
ale właśnie, aby wstrzymać jeden rodzaj 
żebractwa najbardziej gorszący, Łebractwa 
dzieci i niedorostków. Pomocy żądamy dla 
tych, którzy nie z własnej winy są w mie- 
dostatku, którzy zarabiać nie mogą — dla 
glodnych dzieci szkól ludowych ! 4 

Pomocy tej pragniemy nadać taką for- 
mę, aby chroniła dzieci od natręctwą po 
ulicach i domach prywatnych. Wiele qgób 
na pierwszą wzmiankę w dziennikach, zgło- 
silo się z gotowością udzielania w domach 
prywatnych obiadów dla biednych dzieci. 
Komitet po bliższem zastanowieniu nie 
mógl przyjąć tej szlachetnej ofiary — nie- 
tylko dla tego, aby dzieci wychodząc ze 
szkoly nie przyzwyczajaly się do ohodzenia 
po jałmużnę do domów prywatnych, lecz 
także ze względów higjenicznych wobec 
prawie ciągle panujących chorób dziecię- 
cych, aby takowych jeszcze więcej po do: 
mach nie rozwlekać. 

Komitet wszedł w porozumienie z kil- 
koma klasztorami i zamierza tam otwo- 
rzyć kuchnie bezpłatne, pod nadzorem za- 
konnie oraz opiekunów i opiekunek. Obiad 
wspólny w klasztorze, poprzedzony pacie- 
rzem wpływać może korzystnie na moral 
ność, obyczajność i sposób zachowania się 
dziatwy — bez ujmy dla tego uczncia go- 
dności, które w najuboższych rodzinach i 
w duszach dziecięcych uszanować i pie- 
lęgnować należy, jeśli calej ludności nie 
ma się popychać do pauperyzmu i żebra- 
niny, zbyt w mieście naszem zakorzenio- 
nej. 

TW ten sposób jedynie, gdy dziatwa 
szkolna gromadzić się będzie wspólnie w 
klasztorach na obiady bezpłatne w obe- 
eności opiekunek, połączyć można posilek 
z wplywem moralnym na dzieci. 

Liczbę dzieci rodzin najuboższych, prze- 
dewszystkiem zasługujących na uwzglę- 
dnienie, komitet spodziewa się niebawem 
otrzymać od władz szkolnych, oraz od sto- 
warzyszeń dobroczynnych, których człon- 
kowie odwiedzają ubogich w ich niapika- 
niach, 

W celu jak najśpieszniejszego wprowa- 
dzenia w życie tego dziela, zebranie zwo- 
lane do sali Rady miejskiej wybrało w 
dniu 30 grudnia p. r. komitet, który wdro- 
żyl już wstępne kroki r SE N 
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Komitet, w imię Boże przystępnjć do 
dzieła z całą ufnością, że jak zawsze tak 
i tym razem nie zawiedzie ofiarność Kra- 
kowian. 

Dla głodnych dzieci ! —oto hasio, w imię 
którego odzywamy się do rodziców, do 
matek, do ogółu spoleczeństwa. 

Dr. Henryk Jordan, przewodniczący. — 
B. Feliński, sekretarz komitetu. Zygmunt 
Cieszkowski, dr. Dadlez, Ludwik Dębicki, 
Antoni Gettlich, dr. K. Grabowski, WŁ. 
Fischer, J. Jawornicki, L. Kulczyński, 5+. 
Nowak, ks. Stysiński, ks. Świętnicki, St. 
Twarog, J. Żółtowski. 

P. Ś. Szlachetny zamiar osób, które o- 
świadczyły gotowość udzielania obiadów 
w domach prywatnych dla dzieci szkol- 
nych, mógłby być zużytkowanym w inny 
sposób, a mianowicie przez udzielanie o- 
biadów ubogim staruszkom, osobum, nie 
mającym ogniska i rodziny, kalekom. Dro- 
żyzna tegoroczna zagraża dla wielu glo- 
dem. Gdyby w kilkunastu domach pry- 
watnych codziennie, lub raz w tydzień z 
resztek obiadów chciano rozdawać po kil- 
ka porcyj ubogim, przyniosłoby to zna- 
czną ulgę i zastąpiloby poniekąd rozdaw- 
niectwo zupy rumfordzkiej, praktykowane po 
innych miastach. Towarzystwo męzkie św. 
Wincentego 4 Paulo, oraz zaklad brata 
Alberta na Kaźmierzu, może pośredni- 
czyć, polecając nbogie osoby uczciwe, a 
wystawione na ostateczną nędzę“. 


DE. 4 


„NA OJCOWIŹNIE . 


Przytaczamy z Dziennika Poznańskiego 
recenzję wybornej sztuki Alfreda Szcze- 
pańskiego i Stefanji Ulanowskiej p t. „Na 
Ojcowiźnie* na dowód, że w ogródku aztu- 
kę zepsuto, w poważnym zaś teatrze wy- 
warła ona niepospolite wrażenie. Recenzja 
brzmi: 

„Habent sua jata libelli“ mówi stare 
rzymskie przysłowie — które słuszniej je- 
szcze możnaby zastosować do utworów 8ce- 
nicznych. Jeden z najobylszych niemieckich 
znawców i recenzentów teatralnych publi- 
kował niedawno temu w pierwszorzędnym 
berlińskim organie nader obszerny, kilko- 
numerowy fejleton p. t. „Snkceesa sceni- 
ezne“, w którym na niezliczonej liezbie 
wymownych przykładów wykazał — że je- 


j żeli gdzie trzeba być przygotowanym na 


wszelkie możliwe surpryzy — to w dzie- 
dzinie losów, jakich doczekują się utwory 
autorów dramatycznych. Trzeba ta tylko 
powiedzieć ot po prostu owo mil adm rari 
i kwita. To eo podobało się dyrekcji, reży- 
serji i artystom, budzi niezadowolenie u- 
bliczności — i na odwrót. Jednę i ię sa- 
mą rzecz jedni chwalą wysoce — drudzy 
potępiają bez litości. Sztuka zyskuje aplauz 
i uznanie — a wkrótce znika bezpowro- 
tnie z widowni. Inna przepada, a odżywa 
później jak feniks z popiołów. Mierności 
trjumfują — rzeczy pisane z talentem idą 
ua dno najgłębszych czeluści. Dla jednych 
krytyka ma łagodność baranka, słodycz 


ly 


miodu — na drugich “rzuca się ze zacie- 
kłością -rapieżną. Jednych mierzą milime- 
trem, do drugich metrową przykładają 
miarę. 

Przyczyn ostatecznych dziwnych tych 
objawów trudno dociee — tak ja” wogóle 
trudno dowiedzieć się o nich wszędzie tam 
gdzie osobiste gust, zapatrywanie, przeko- 
nanie, uprzedzenie, stronniczy punkt wi- 
dzenia — słowem subjektywność tak ol- 
brzymią odgrywa rolę, jak przy ocenie 
dzieł dramatycznych., 

Dla tego też nie będziemy się zastana- 
wiali nad tem — dla czego dramat Stefa- 
nji Ulanowskiej i Alfreda Szczepańskiego 
pod tyt. „Na Ojeowiznie* najpierw zbierał 
w Warszawie konkursowe laury — nastę- 
pnie maltretowanym był przez warszawską 
krytykę po przedstawieniach w teatrze Wo. 
dewilu. 

Musimy się tu ograniczyć również na 
wyrażeniu subjektywnego naszego sądu, 
starając się według sił, aby był on, o ile 
się tylko da najbezstronniejszym. 

Otóż — aby najgłówniejszy pnnkt odra- 
zn zaznaczyć w sposób niedwuznaczny — 
uważamy, że „Na Ojeowiznie* jest rzeczą 
napisaną z niepomiernym talentem — i to 
talentem okazanym  przedewszystkiem w 
kierunku trafnej obserwacji natury. 

W tem też leży główne znaczenie, głó- 
wna racja bytu i zasługa sztuki. Doskona- 
ła to fotografia stosunków, pojęć, zwycza- 
jów, charakterów pewnej części ludu pol- 
skiego — poszczególnie górali zamieszku- 
jących pas podkarpacki, położony między 
Myślenicami, Rabką, Lubnią i pasmem Be- 
skidów. Autorowie wniknęłi zaś nietylko w 
zewnętrzną stronę, ale i głębiej — w psy- 
chiczne tajniki tematu opracowanego — a 
ponieważ strona ta głębsza, psychiczna, o- 
statecznie wspóluą jest zasadniczo całemu 
naszemu ludowi, przeto dramat „Nə Ojeo- 
wiznie* nierównie większy ma interes — 
niż inne pokrewne na pozór obrazy ludowe 
o czyst lokalnym tylko kołorycie. Sumu- 
jąc więc zalety sztuki niniejszej powiemy 
po pierwsze, że trafnie uchwyconych w 
niej znajdujemy wiele stron ducha i chara 
kteru naszego polskiego ludn — a po drn 
gie — że prócz tego mamy tu obfity zbiór 
obrazków czerpanych wprost z natnry, po- 
szczególnie z życia górali zamieszkujących 
wyżej pomieniony dystrykt Galicji. 

Dwie te zalety zdaniem naszem wystar 
czają — aby nadać utworowi Ulanowskiej 
i Szczepańskiego wartość niepoślednią — 
zaslngę dostateczną, która winnaby chronić 
go bezwzględnie przed lekceważącem lub 
zbyt ostrem obejściem Bię krytyki, tak ka- 
pryśnie i nierówno traktującej autorów i 
ich dzieła 

Jeżeliby nas jednak kto spytał — czy 
i inne strony utwora tego w równej mie- 
rze odpowiadają zwykłym wymaganiom, 
jakie się stawia wobec prac mających żyć 
życiem sceny — to nie możemy nie do- 
strzedz tu zasadniczych usterek, Nić, na 
której nanizano całą akcję dramatu — jest 
co prawda nieco zbyt cienko naprzędzoną, 
tak że zaledwo zdoluą jest ona trzymać w 
pewnej łączuości ową obfitość nagromadzo- 
nych epizodycznych obrazów — a te pod 
pewnym względem tłoczą i pokrywają głó- 
wny temat, jak nadmia roślin poc tuych 

y wa ómotany płefi drzewa” O 


i trafna obserwacja — źe stosnnki wspól- 
nego pożycia całej rodziny wieśuiaczej ua 
vjeowiznie, reądzonej despotyczną wolą ro- 
dziców nie pojmujących juź potrzeb morzl- 
nych i materialnych pełnoletnich swych dzie- 
ci — częstokroć najzgubniejsze miewają 
skutki. 

Stara Woronina chciwa grosza, a pełna 
kastowej pychy — nawet w chwili śmier- 
ci — nie chce przystać na t°, aby dzieci 
jej miały zawrzeć związki małżeńskie po- 
niżej pojęć i taksy gospodarskiego stann. 
Ztąd nieszczęście wszystkich, rozbicie ro- 
dziny, zagłada Florka Worny i śmierć sa- 
mej starej. 

Temat sam, powtarzamy, ma może do- 
stateczny interes psychiezny, ale trzeba go 
było więcej rozprowadzić, rozwinąć, wzbo 
gacić w sceny i morywa wychodzące na ko- 
rzyść samej głównej akcji -—— słowem trze- 
ba było wątek ten wszechstronniej a sprę- 
żyściej wyzyskać w sensie właściwego dra- 
matu. 

Tymczasem autorowie nie wdali się tak 
'alece w tę ważną część zadania swego, 
ale na lekko naszkicowanem rusztowaniu 
bez dalszego woleli kłaść zewnętrzną obfi- 
tą ornamentykę seen czysto epizydocznych, 
aniżeli szukać pogłębienia i ściślejszego ar- 
chitektonieznego przeprowadzenia. 

Oto to, na e» bez pełnienia jakiejbądź 
niesprawiedliwości — sądzimy — krytyk 
jako na njemną stronę dramatu wskazać 
winien koniecznie. 

Ale raz jeszcze — wobec powyżej wy- 
łuszczonych jego zalet — wobec dosadnie- 
g. rysunku charakterów i typów — wobec 
nader zręcznego scenicznego nkładu cwych 
epizodów Bsiancbrania, zaślubin, rozhowo- 
rów w karczmie, bójek, pijaństwa, zajść 
rodzinnych, zabobonów, leków  znahorki 
i t. d. — wobec wszystkiego tego nie go- 
dzimy się żadną miarą na krytykę traktu- 
jącą lekko lab złośliwie utwór, mający tyle 
stron dodatnich, 

Wykonanie sztuki na scenie naszej było 
bardzo staranne, a wrażenie wywołane na 
publiczności wogóle dodatnie. 


Australja. 


Uwaga cywilizowanej Europy, o ile nie 
skupia się okolo spraw bezpośrednio ją 
dotyczących, błądzi po rozległych stepach 
Azji, dziewiczych lasach Brazylji, wrzą- 
cych piaskach Afryki, tracąc z Oczu naj- 
cichszą, a jednak tak wysoce interesującą 
część Świata, jaką jest Australja. Nie dzie- 
ją się tam żadne gwałtowne przewroty po- 
lityczne, ani zbrojny pokój wysysa lu- 
dność, życie ogólne w Australji jest na 
małą skalę, ale niemniej przez to wypad- 
ki w piątej części Świata mogłyby dostar- 
czyć wiele materjału pouczającego dla mę- 
żów stanu starej Europy. 

Wnętrze Australji zaczęto bliżej badać 
dopiero w połowie naszego stulecia, ogra- 
niczając się przedtem na osiedlaniu się 


ł try ą meig, 
myślą przewodnią, jest zresztą interesująca 


między nadbrzeżnemi górami i na nad- 
morskich pustyniach, a jednak dziś sto- 
sunki gospodarcze tamtejsze nie ustępują 
w niczem takimże stosunkom w najpostę - 
powszych krajach Europy. Stare szczepy 
Australji wymierają powoli, na wzór In- 
djan amerykańskich, a ludność składać się 
tam będzie wkrótce z Anglików, Niem 
ców, Włochów i pewnej liczby Chińczy- 
ków. Wykształcenie ludowe stoi w Au 


stralji wyżej, niż w samej Wielkiej Bry- 


tanji, gdyż kiedy w r. 1870 n. p. na 100 
osób, wstępujących w związek małżeński, 
nie umiało pisać w Angiji i Walji 18:1 
procent, w Szkocji 13:5, w Irlandji 31 1; 
w tymże samym roku w kolonji austral- 
skiej Queensland liczono 9:76, w Vietorji 
4-71 procent niepiśmiennych. 

Co się tyczy gospodarczej kultury, to 
ta stoi w Auwstralji niezmiernie wysoko, 
mimo, że ziemia tamtejsza nie jest tak 
podatną pod uprawę, jak w Ameryce, lub 
w Banacie. 

Z wyjątkiem kilku kawałków ziemi, trze- 
ba wszędzie używać przy rolnictwie wszy- 
stkich środków techniki, aby opór ziemi 
przewalczyć. Wytrwała jeduak i umiejętna 
praca doprowadziła do świetnych wyników. 
Do ubogiej tak pod względem fauny, jak 
flory Australji, sprowa'łzono zwierzęta do- 
mowe, ptaki, nawet ryby, nie mówiąc już 
o całym świecie roślinnym. r 

Bylby to raj, gdyby nie walka między 
kapitałem a pracą, jak wszędzie. 

Pierwotna konstytucja kolonij austral- 
skich, które politycznie związane są z An- 
glją, ale w sprawach wewnętrzuych uży- 
wają zupełnej swobody, strzegła rolnika, 
mając za zasadę, aby przeszkadzać groma- 
dzeniu się większych obszarów ziemi w 
jednych rękach. 

Gospodarz nprawiający samodzielnie swój 
własny grunt, był pierwotnie ideałem au- 
stralskiego ustawodawstwa. 

Ale nie ma takiej ustawy — twierdził 
niegdyś lord Brougham — przez którą 
nie możnaby przejechać czwórką; i w Au- 
stralji też wielki kapitał angielski zapuścił 
korzenie. Potworzyły się i tam olbrzymie 
majątki, których celem jest jedynie wyso- 
ki czynsz, jak wszędzie. Co prawda, sami 
mieszkańcy Australji chcąc szybko doko- 
nać wielkich przedsięwzięć, otwarli wrota 
kapitalowi, który też wkrótce opanowal co 
się tylko dało, a zwłaszcza jedyne przyro- 
dzone bogactwo piątej części Świata, ko- 
palnie minerałów. Smialych zamiarów do 
konywano w mgnieniu oka, tylko — jakże 
zmieniły się stosunki dla pracnjącej na ka- 
walek chleba masy ludności. Kiedy da- 
wniej nie było tam człowieka, któryby nie 
mógl znaleść pracy + nie był hojnie za nią 
wynagradzaaym, — teraz liczba ludzi bez 
zajęcia rośnie z dnia na dzień, jakkolwiek 
oddawna przestano ułatwiać imigrację. Nę- 
dza, i co za tem idzie, złe wszelkiego ro- 
dzaju rozpoczęło się tam rozszerzać gwal- 
townie 

Wybuchla walka o samoistną organiza- 
cję i prawną ochronę roboty. Potworzyły 
się związki robotnicze, mające na celu o- 
bronę mas pracujących przeciw kapitałowi. 
Obecnie głównem dążeniem Stowarzyszeń 
robotniczych jest 8-godziana dzienna pra- 
ca. W 60 instytucjach fabrycznych w Mel- 
bourne panuje ten zwyczaj na podstawie 
aoorowolnych układów między przedsię- 
biorcami a robotnikami. Ruch rozpoczął 
się w 1853 r., a w r. 1856 odniósł pier- 
wsze zwycięztwo w przemyśle budowni- 
czym, gdyż przekonano się, że robotnik w 
przeciągu 8 godzin tyle zrobi. co w prze- 
ciąga godzin 10. W kolonji Neu Sid- Wa- 
les 8 godzin pracy obowiązuje w połowie 
zakladów przemysłowych i w połud. Au- 
straljj uczyniono w tej mierze znaczny 
krok naprzód | 

Ż wielką wytrwałością starali się robo- 
tnicy wszystkich kolonij o to, aby czas 
pracy 8 godzin podnieść do wysokości 
prawa, a zamiary ich nie spełzną na ni- 
czem. Ministerstwo z Nen-Siid Wales z sir 
Henrykiem Parkes na czele, sprzeciwiło 
się projektom robotników i upadło wię- 
kszością parlamentu. Dnia 5 grudnia 1891 
wielka większość ustanowiła prawo, które 
dzień 8 godzinny wprowadza w calej ko 
lonji. 

Wielki kapital ze swej strony przeciw- 
działa, usiłując zas ąpić maszynami wazel 
kiego rodzaju, o ile się da tylko, pracę 
ludzką. Coraznowe wynalazki oplacane bywa- 
ja stosunkowo kolosalnemi sumami, na co 
pozwalają niemniej stosunkowo kolosalne 
dochody kapitalistów. Głównym szkopu - 
lem, o który rozbijają się dążenia prze- 
mysłowców, jest silna organizacja robotni- 
czych Stowarzyszeń; dokładają też oni 
wszelkich sil, aby tę organizację osłabić, 
lub, jeśli się uda, całkowicie zniweczyć. 

Na żądania robotników odpowiadają ka- 
pitaliści nowetui maszyuami, które raz po 
raz pewną liczbę ludzi pozbawiają pracy, 
czyniąc ich zbytecznymi; na nowe maszy 
ny odpowiadają robotnicy zmniejszaniem 
ilości godzin pracy, przeż co znaczniejszej 
liczby ludzi potrzeba. Rezultatn walki prze 
widzieć niepodobna. 


Kronika zamiejscowa. 


inter 


POLACY NA OBCZYŹNIE. 

* Zarząd Bibljoteki polskiej w Rumunji, 
przesyła za rok 1891 następujące sprawo 
zdanie : 

Najważniejszą sprawą dla bibljoteki było 
wydanie książki pamiątkowej  Dziełko to, 
zawierające prócz kronik: 25-letniej bibljo- 
teki, prace E. Orzeszkowej, Z. Miłkowskie- 
go, J. Baudouin de Courtenay i innych, 
krytyka przyjęła jak najżyczliwiej. Ponie 
waż koszta drukn i rozsyłki tej książki 
stanowią rozchód nadzwyczajny, nieprzewi- 
dziany zwykłym budżetem, przeto powstał 
chwilowy niedobór 323 fr. 5 et., który w 
roku 1892 pokrytym będzie tak z oszczę 
dności w zwykłych wydatkach zaprowzdzić 
się mającej, jak i ze sprzedaży książki pa- 
miątkowej. Jedną bowiem część oddaliśmy 
kilku księgarniom w kraju do rozsprzeda- 
dania, drugą zaś ofiarowaliśmy bezpłatnie: 
opiekunom naszym i dobrodziejom, reda- 
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kcjom i księgarniom, instytucjom publi- 
cznym, towarzystwom, wreszcie ezłonkom 
naszym. W ten sposób choć w maluczkiej 
części spłaciliśmy dług wdzięczności wobec 
kraju, który bibljotekę polską w Rumunj; 
w ciągu 25 lat jej istnienia stale wspierał 
i serdeczną otaezał opieką. Składki człon. 
ków wyniosły 200 fr., dochód z fundaszą 
żelaznego 577 fr. 5 et. 2 ze sprzedaży 
Książki pamiątkowej 35 fr., razem 812 
fr. 5 GE 

- W rozchodach stoi kupno książek j cza 
sopism 217 fr. 90 et., oprawa książek 52 
fr., opłata paezek i listów 107 fr. 52 ct., 
pomieszkanie, opał i światło 430 fr., na 
rachnnek druku Książki pamiątkowej 327 
fr. 95 c., razem fr. 1135 e. 10. Fundusz 
żelazny wynosi fr. 7500. 


Oprócz mniejszych, ałe zawsze cennych 
darów w książkach naukowych od p. Chrą. 
ckiego z Kazania, i prawie wszystkich wy- 
dawnietw Kasy Mianowskiego, przesyłano 
nam bezpłatnie wiele czasopism, oraz dzie- 
ła nakładowe pp. Gebethuera i Wolfa. Skła- 
dając dzięki najserdeezniejsze wszzystkim 
dawcom, prosimy o poparcie i na przyszłość, 
zwłaszcza, że ehwilowo znajduje się bibljo- 
teka w krytycznem położeniu. — Jassy 31 
gradnia 1891. — Zarząd Bibljoteki pol- 
skiej w Rnmnnji: Prezes dr. J. Łukaszew- 
ski. Człcnkowie: A. Gąsiorowski, dr. R. 
Lippe, E. Beldowicz, Wł. Tomaszewski. 


KURIER WIELKOPOLSKI. 


* Konsekracja arcybiskupa księdza Sta- 
blewskiego, odbędzie się stanowczo w Gnie' 
Źnie, w d. 17 stycznia r. b., a ingres na 
stolicę arcybiskupią, nastąpi 20 stycznia. 


KURJER WARSZAWSKI. 


* Do Warszawy ma zjechać w zimowym 
jeBzcze sezonie trap: raska Kropiwnickiego 
i dawać tn przedstawienia. 

* Wpływ moralny prawosławneg» du- 
chowieńsswa wydaje jnż obfite owoce W 
Chełmskiem. Oto zorganizowała się banda 
rabusiów, którzy okradają cerkwie į ko- 
ścioły. Leonejusz powinien zapisać sobie te 
fakty, jako świeże dowody awej - Zasłużo” 
nej* działalneści. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* Kanonik katedry w Zagrzebiu dr. Ste- 
fan Vucetich został mianowany arcybiska: 
pem w Zagrzebiu. 

* Mil. Ztą. pisze, iż ministerstwo woj: 
ny rezporządziło, aby każdy bataljon pie” 
choty i strzeleów, znajdnjący się na terenie 
okupacyjnym w Bośnji miał dwa psy, ka 
żda zaś górska baterja jednego Psa, wy- 
tresowanego do celów wojskowych. Pay te 
wybierane będą z rasy znajdującej się n? 
miejsca, w Bośnji. 


KURJER BERLIŃSKI 


* Dusnblime an ridienle il n'ya qu'nn p*% 
powiedział Napoleon Wielki, jakkolwiek nie 
wszystko, eo zrobił, było sublime, to prze: 
cież nie nie było ridicule. Wilhelm Iy pru: 
ski niewątpliwie zna ty makeymę, Urządza- 
ją jednak losy, że nie dotychczas nię ro. 
bit wzniosłego, a popełnił bardzo vaiolo 
śmieszności. a 

Strasznie zawzięty cesarz, wtrąca pią \ 
Wilhelm Il do wszystkiego, niedługo, sda 
je się, wyda rozporządzenie, którą n083 
pierwej poddany pruski powinien rano WY | 
chodzić z łóżka. Podczas świąt, bawiąc W 
Poczdamie, zawołał cesarz do siebie komen- 
dantów miejscowych i powiedział: „Powiedz: 
cie panowie waszym panom oficerom, że C!, 
którzy nie umieją tańczyć, nie p,wimni 
chodzić na dworskie bale“. Cesarz Wilhelm 
jest zapewne tego samego zapatrywaniń, CO 
pewna dama, która nietańczącego na balu 
wydawanym przez nią młodzieńca gpyttli 
przed kolacją: Po coś ta pan przyszed! ? 

* Utrzymują, iż zięć profesora Kocha; łe- 
karz sztabowy Pfeiffer, dyrektor krójew skie: 
go instytntn chorób infekcyjnych, odkrył 
bacillasa influenzy. Bacillus tworzyć mą 
maleńką laseczkę. 


KURIER PARYSKI. 


* Rodzina porneznika Anastaya, morder 
cy z bulwaru dn Temple, stara się wszel- 
kimi środkami wykazać, że ich kuzya jest 
skończonym warjatem i jako taki, Powinien 
być osadzony w zakładzie obłąkanych. W 
tym celu, ndała się do znanego psychjatry 
doktora Brouardela, aby tenże zbadał jego 
stan umysłowy i wydał swoje orzeczenie. 
Ten odmówił jednak i misji podjęli się d0- 
ktorzy: Paweł Granier i Motter Nikt Je- 
dnak nie przypuszcza warjacji u zbrodnia 
rza, a samo spełnienie czynu wykaznje, %e 
Anastay posiada wyrafiuowaną przytomność 
nmysłn, czelność i arogancję. 


ROTMATTOŚCI 


Anglicy i ogłoszenia Dział Ogłoszeń w 
dziennikach angielskich jest nadzwyczaj ob- 
szeriy, zajmuje zwykle połowę pisma Ka- 
żdy inserat powtórzony bywa Do kilka ra: 
zy, niekiedy kilkanaście, Kupiec angielski 
— jak to scharakteryzował dowcipnie a na- 
der trafnie pewien publicysta — trzym 
się takiej w tym względzie zasad: pior- 
wszego ogłoszenia nie Widzi wcale; dr Si» 
widzi, ale go nie czyta; na trzecie rznca 
zaledwie okiem; patrząę na to samo ogło- 
szenie po Taz czwarty, odożytuje cen? da 
nego przedmiotn; Przy Ppiśtem ogłoszenia 
zanotuje adres; przy gzóstóm mówi © Niem 
z żoną; przy siódmem decydnje się RA ku- 
pno; po Ósmem kupuje; PO dziewiątem *Wra- 
ca uwagę przyjaciół} na Inserat; po dziegjg- 
tem przyjaciele rozmawiają o niem £ Żona” 
mi I tak dalej w tym samym porzadku co 
powyżej. Z tego wynika, jż każde ogłosze- 
nie musi być powtórzonem CO najmniej ra- 
zy dziesięć. Dział ten jest Istną kopalnią 
złota dla wydaweów. 


_KURJER POT SKT. dnia 8 stycznia 1892 r. 


a 
— 


OD WYDAWNICTWA 


Upraszamy Szanownych. Czy- 
telników o rychłe odnowienie pre- 
numeraty. 


„Kurjer Polski“ kosztuje : 
W miejscu: 


Miesięcznie f złr 35 ct. 
Kwartalnie . -o 4 „»  » 
J'ółrocznie . s = 
tocznie 6 »  " 


Za odnoszenie do 
domu miesięcznie 


Na prowineji 
z przesyłką pocztową: 
i złr. rf!) et. 


Miesięcznie 
Kwartalnie Bon — nn 
Półrocznie „10 . —. 


. 20 > t) 


W Niemczech: 
Kwartalnie . . . 5 złr. 80 ct 


We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d. 


K wartalnie G złr. 70 ct. 


Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Administracji Kurjera Pol- 
skiego w Krakowie, ul. Szew- 
sa 1. 7, I. p., gdyż w razie prze- 
Ci »nym nie możemy odpowiadać za 
z oke w vosyłeg. 

BE5 Wszyscy nowi abonenci 
otrzymają bezpłatnie począ- 
tek powieści Zygmunta Kaczko- 
wskiego p. t. „Zaklikać*. 

Ci z nowych abonentów, 
którzy złożą prenumeratę przy- 
najmniej ćwierćroczną, o- 
trzymają jako premję bezpłatnie, 
kardzo zajmujące dziełko A. Ry- 
b»wskiego p. t. „Baśnie ludu 
Folskiego*, pięknie ilustrowa- 
ne przez J. Kruszewskiego. 

mag Nowi półroczni i roczni 
abonen'. otrzymają także bez 
płatnic jednotomową powieść 
Piotra Jaxy Bykowskiego p. t.: 
„Maleparta*. 


mæ- PREMIUM NOWOROCZNE -æa 


Wszyscy  prenumeratorowie 
„KURJERA POLSKIEGO“ otrzy- 
mają, jako bezpłatne premjum 
noweroczne reprodukcję 


ALBUMU 


ofiarowanego przez Członków 
Koła polskiego przewodniczące- 
mu JE. Jaworskiemu. Album to 
składa się z 18 wspaniałych 
rysunków, wykonanych przez 
znanego artystę-malarza T a d eou- 
sza Rybkowskiego, a przed- 
stawia 18 krajobrazów najpię- 
kniejszych okolic naszego kraju, 
na których tle widnieją portre- 
ty polskich członków Izby pa- 
nów, Ora% wszystkich Członków 
Koła polskiego w Wiedniu. 


Rocznie - * 


Skasowane kościoły na Litwie. 


Podajemy tu — acz nie zupelnie pełną 
listę aedini kateliekich, niegdyś istnie- 
jących w gubernji wileńskiej i grodzieńskiej 
dziś zamkniętych, zburzonych, lub na p 
kwie, kcszary i magazyny przerobionych. 


Gubernja wileńska 


W Wilnie: 1) Kościół św. Ignacego (nie- 
gdyś OO Jezuitów) przy placu tejże ba 
zwy, dziś koszary i klub oficerski. 2) Ko- 
Ściól księży August'anów przy nlig Sawicz, 
dziś Andrejewskaja cerkiew. 3) Św. Kazi- 
mierza przy ulicy Wielkiej — dziś a 
lujewskij sobor prawosławny. 4) Kościół i 
klasztor PP. Wizytek przy ulicy na Rosle, 
dziś Dziewiczyj monastyr prawosławny, za 
brany w rokn 1864. 5) Księży Franciszka- 
nów nader stary przy ulicy Trockiej — 
dziś centralne archiWUM (od r. 1864). 6) 
Kościól i klasztor Karmelitanek bosych 
zburzone. 7) Kościół Pana Jezusa ra An- 
tokoln — dziś cerkiew prawosławna. 8) 
Kościół św. Michała Archanioła zamknięty 
przed paru laty. 9) Klasztor PP. Benedy- 
ktynek — dziś Dom dobrochotnej kopiejki. 

W powiecie wileńskim: 1) Dukszty, 2) 
Bystrzyca. 3) Cudzieniszki, 4) Gierwiaty, 
5) Ostrowice, 6) Rudomina, 7) Runojr'e, 
8) Sznmła, 9) Sloboda i 10) Pobrzezie. 

W powiecie trockim: 1) Poporcie, ?) 
Kozakiszki, 3) Rotnica, filja kościoła me- 
reczańskiego, 4) Barbaryszki, 5) Rudniki, 
6) Olawa, 7) Duczmiany i 8) trzełaje (fi 
lja kośc. olkieniekiego ). 

Powiat cszmiański: 1) Bienica, 2) Kre 
wo. 3) Hermaniezki, 4) Trokiele, 5) Ho 
rad iłów, 6) Dziewieniezki, 7) Wołożyn, 
8) Łock, 9) Smargonin. 

Powiat wilejski: 1) Kraine, 2) Molo- 
deczna, 3) Chorów, 4) Cholchła, 5) Spar, 
6) Wiazyń, 7) Duniłowicze, 8) Baturyce, 
9) Malinowszczyzna, 10) Budźki, filja ko- 


3) Dereczn, 
Łnkonica, 6) Moleza iź, 7) Olszew, 8) Ru- 
dzinowszczyzna, 9) Rohotna, 10) Zdzięcio!, 
11) Sielce, 12) Bereza wraz z klasztorem 
Kartuzów. 


Gubernja grodzieńska oprócz Grodna. 


Powiat grodzieński: Brzostowica. 
Powiat wołkowyski: 1) Jałówka, 2) Na 


rzewka. 


Powiat słonimski: 1) Łysków, 2) Zelwa, 
4) Nowo Dziewiątkowice, 5) 


Powiat kobryński: 1) Horodec, 2) Bra- 


c'ewicze, 3) Beździcz, 4) Kaupczyce, 5) 
Zbierohy. 


Powiat brzesko-litewski: 1) Czarnawczy 


ce, 2) Wielanów, 3) Wierzbowiec, 4) Sta- 
wy, 5) Mielejezyce, 6) Mrozowies, 1) Wol- 
czyn. 


Powiat bielski: 1) Dziatkowice, 2) Gran- 


ua, 3) Kleszczek, 4) Mielniki, 5) Niemi- 
rów, 6) Sady, 7) Sledziauowo, 8) Karpo- 
wieze, 9) Różany Stok, 10) Szudziałów i 
11) Wasilkowo. 


Wkrótoe podamy spis zamkniętych ko- 


ściołów w gub. mińskiej i kowieńskiej. 


Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś: św. Seweryna męczen- 


nika; juro: św. Marcjanny p. 


Rocznice. 


Emigracja nasza zwłaszcza we Francji, 


przez dwadzieścia lat po upadku powstania 
listopadowego, wytwarzała mnóstwo Stowa 
rzyszeń, o najrozmaitszych godłach, tenden- 
cjach i zasadach. Przeważna ich część bar 
dzo krótko istniała, bądź dla braku człon: 
ków, bądź z powodu zakazu rządu frau 
cuzkiego Rozpatrując się w historji owych 
Stowarzyszeń, 


zdnmiewać się dziś musimy 
wad fautastycznością pomysłów, nad egzal- 
tacją em grantów. Myśl u wszystkich była 
jedna : odbudowanie Polski, ale w doborze 


środków różnili się wszyscy. Na 7 tysięcy 
emigrantów przebywających we 
między 1832 a 1846 rokiem, spotkać mo: 


Francji 


żua kilkaset pomysłów skutecznej pracy 
nad przyszłcścią narodn łączono się Z 
Węglarzami i powstał „Namiot naredowy,* 
towarzystwo będące odłamem Węglarstwa, 
czyli Karbonarjnszów ; to zuowu wyrastą 
„Towarzystwo wyznawców cbowiązków spo- 
łecznych* w duchu komunistycznym. Dnia 
8 stycznia 1836 zawiązuje się w Paryżu 
Towarzystwo „Konfederatów“. Wpisało się 
około sześcinset, członków Na czele „kon 
federacji* stanęła Rada z marszałkiem ire- 
gimentarzem. Zadaniem „Rady* i marszałka 
który jej przewodniczył, było starać się o 
odzyskanie niepodległości Polski, a regi- 
mentarz miał organizować kadry wojska 
polskiego 

Rada mianowała swymi delegatami: je- 
nerała Dwernickiego, Leona Stępowskiegu 
i Jaua edóchowskiego, którzy mieli re- 
prezentować „Konfederację“. Rząd francu 
ski widząc w działaniu Konfederacji wyra 
źne przygotowanie do powstania, nie cbcąc 
narażać się zaberczym rządom, rozkazał na- 
czelnikom Konfederacji opuśvić granice Fran 
cji, poczem K.nfederacja upadta, po trzech 
miesięcznem istnieniu. 


Składki. Dla biednych dzieci złożyli w 
dalszym ciągu w Administracji naszego pi- 
sma: Pani Rylska 5 złr., p. Bąkowski An- 
toni 8 złr., A. E 150 ent. 

Wczoraj jako w dzień Trzech Króli, świę 
cono w kościołach rzymsko-katoliekich, złoto, 
kadzidło i kredę. W wielu domach pobo- 
Żnym zwyczajem odnowiono na drzwiach 
i podwoach napisy głoskami G. M B. ja- 
ko początkujące nazwania 3-ech Mędrców 
Wschodu, którzy pierwsi z pomiędzy mo- 
żnych tego świata, pokłon Chrystusowi od 
dali. W Rzymie w dzień Trzech Króli, od- 
prawianem bywa w kościele Propagandy, 
nabożeństwo wspólne przez kapłanów wszy» 
stkich obrządków katolickiego kościoła. Mo- 
żna tam widzieć obck Włochów, Hiszpa- 
nów, Francuzów ete. młodych księży, ró- 
żnych zaeuropejskich narodowości, nawet 
Murzynów i Chińczyków, którzy potem wy 
syłani są na misje chrześcijańskie do kra- 
jów nienawróconych, a oraz Msze święte 
celebrowane przez kapłanów obrządku ma- 
ronickiego, ormiańskiego, koftów i t. p. 
Jak u nas na Boże Narodzenie i na Nowy 
rok rozdawane są podarunki, tak w Rzy 
mie w dzień Trzech Króli wszyscy rozdają 
befanę (kolendę). 

wieczorek w Kole literacko-artysty- 
cznóm. Skromnie nazwano wczorajszy wie- 
czór w salonach Koła literacko-artysty- 
cznego: nazwano go „wieczorkiem,* kiedy 
io był prawdziwy koncert z programem 
ułożonym wybornie, produkcjami doskona 
łemi i współudziałem pierwszorzędnych sił 
artystycznych. Około godziny 9 zapełniły 
się salouy; poważny zastęp pań zgroma- 
dził się na ten koncert, panów również 

ardzo wielu. 
REJ fortepian i deklamacja złożyły się 
na bardzo urozmaicony program. Prof. Do- 
maniewski, którego każdy występ powsze. 
chny budzi entuzjazm , wykonał kilka 
dzieł muzycznych w sposób nieporównany. 
Rubinsteina i Liszta interpretował wczoraj 
znakomity pianista Świetnie ; Szopenowską 
„Fantalsie — Impromptu“ odegrał „prof. 
Domaniewski z ekspresją, pełną siły i wy 
wołał zapał niepowszedni. Szkoda tylko, 
że wszystkie nrmery wykonał w pierwszej 
części odrazu, kiedybyśmy 80 byli radzi 
jeszcze raz usłyszeć. Uczniowie pana Galla 
śpiewają zawsze tak ładnie, że sprawić 
wrażenie i podobać się mnszą Podobał się 
też bardzo kwintet Moezarta, odśpiewany 
przez nich Z wielkiem poczuciem stylu i 
poezją: znać w kierowniku prawdziwego 
artystę. P. Nowak znany już z występów 
na estradzie w Towarzystwie muzycznem, 
bardzo pięknie wykonał kilka utworów, 


Sciola radoszkowskiego, zamknięty w 1891 
r., 11) Illa, 12) Łukawiec. 

Powiat dziśniański: 1) Konstantynów, 
2) Dziembrów. 

Powiat święcisński: 1) Zaświerz, filja ko- 
ścioła swirskiego, 2) Zeladź. 


Wszelkie papiery wartościowe, hankno- 
BDP" ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
| korzystniejszemi warunkami 


między innemi najnowsze dzieła swego nau- 
czyciela, p Galla. Głos p. Nowaka brzmi 
pełao i rozwija się coraz świetniej. — De 
klamacja miała wyborną przedstawicielkę 
w osobie milutkiej artystki uaszej sceny, 
p. Dzirytówny, która czy to z „Bałamnutki* 


Gawalewicza, czy z jego utworu: „Przy 
mazurku Szopena,* czy z ślicznego nad 
prcgram wypowiedzianego wierszą Bału- 
ckiego, umiała uczucie serdecznego liryzmu 
wydobyć i niem słuchaczów zająć i poru- 
szyć. Przyjmowano utalentowaną artystkę 
bardzo gorąco. — Kilka monologów i wier- 
szy, wypowiedzianych przez członków Ko- 
ła, pp. B... i O... podobało się niezwy- 
kle. — Miła pogawędka przeciągnęła za- 
bawę do późna 

Koncert „Harmonji* na rynku się wczo- 
raj o godzinie 12 w poludnie odbywający, 
ściągnął tłumy publiczności, która z przy- 
jemnością przysłuchiwała się grze tej do- 
brej orkiestry. 

W sprawie pomnika Chałubińskiego o- 
trzymujemy następując» pismo: „Szanowna 
Redakcjo! W celu sprostowania wzmianki 
uczynionej w Kurjerze Polskim przez sta- 
łego ezytelnika Kurjera dra med. W. G. 
dotyczącej pomnika Chałubińskiego, pozwa- 
lam sobie przesłać tych kilka słów z pro- 
śbą o umieszczenie w łamach Kurjera. 

„Dr W.G, wyraża swoje zdziwienie, że 
na pomnik dla Chałubińskiego nie wzięto 
granitu z Tatr, lecz sprowadzono granit 
szwedzki. Gdyby jeduak dr. W. G, poin- 
formował się u osób znających nasze kra- 
jowe stosunki, toby zarzntów podobnych 
nie czynił rodzinie. Dowiedziałby się bo- 
wiem, że w Tatrach kamieniołomów nie ma, 
więc i granitu ztamtąd sprowadzić niepo- 
dobna ; trudno aś żądać, aby dla jednego 
pomnika kamieniołomy utworzyć, bo to rzecz, 
która nakładu kilkndziesięciu tysięcy i dłu 
giego czasu potrzebuje. Wobec tych wa 
runków, niepodobna również z Giewontu 
lub Nosala kawału skały urwać, żeby z niej 
pomnik wyciosać. Usiłowania zaś dawniej 
sze, ażeby w Tatrach założyć kamienioło- 
my, okazały się bezskutecznemi wobec tro- 
dności komunikacyjnych w górach, potrzeby 
budowania nowych dróg na miejsce, braku 
w blizkości koleji i innych t. p. warun- 
ków, które tak dalece utrudniały pracę, że 
dawniej zawiązana spółka do eksploatacji 
granitu w Tatrach straciła kilkadziesiąt ty- 
sięcy złr., nie doprowadziwszy kamienioło- 
mów do pożądanego rozwoju. Z innego zaś 
materjału krajowego niż z granitu, uie mo- 
żna stawić pomnika, bo przy klimacie zako 
pańskim łatwoby taki pomnik w lat kilka n- 
legł zniszczeniu. O płytę zaś granitową tych 
rozmiarów jak dr. Chałubińskiego (2 metry 
długą), trudno nawet w bardzo rozwinię- 
tych kamieniołomach, bo przy obrabianin 
granit łatwo pęka, co właśnie się zdarzyło 
z pierwszy płytą przeznaczoną dla po- 
mnika Sądzę, że to krótnie objaśnienie 
wystarczy drowi W.G., żeby zrozumieć po 
budki jakiemi rodzina $.p. Chałubińskiego kie 
rowała się, sprowadzając granit na Jego 
pomnik z po za granie kraju. 

Z szacnnkiem 


Dr. J. S.* 


Okno główne, pomiędzy wieżami kościo- 
ła N. Marji Panny się znajdujące, nieza- 
długo nkończone zostanie.  Wprawieniem 
szyb zajmuje się artystyczny zakład szklar- 
ski p. Zajdzikowskiego. Wkrótce też usnną 
rusztowanie. 

Z teatru. Dziś w teatrze dają „Wiel- 
kiego człowieka do małych interesów*. 

Operetka łódzka zjechać ma na lato du 
Krakowa. Układy pomiędzy dyrekcją tea 
tru naszego a kierownikiem teatru w Łw 
dzi są w toku i zdaje się, iż doprowadzą 
do pomyślnega rezultatu. 

Żebranina noworoczna. Z powodu arty- 
kulu pod tym tytułem w nr. 3 Kurjera 
Polskiego, z dnia 3-go stycznia b. r., ma- 
my zaszczyt przesłać kilka słów wyjaśnia- 
jących, z uprzejmą prośbą o zużytkowanie, 
Jest to bowiem zarówno w interesie konsu 
mentów gazu, jak zarządu i robotników 
gazowni. 

Wszelkie wyłudzanie datków pod jaką- 
bądź frma jest robotnikom gazowni: lam- 
piarzom, ślusarzom itp. stanowezo zakaza- 
nem i karąanem bywa bardzo surowo, bo 
wydałeniem z roboty. Jeżeli mimo 
tego, złe zdawna zakorzenione dotąd w zu- 
pełuości nie ustało, to sądzimy, że najsku- 
teczniejszym sposobem ukrócenia natręctwa 
byłoby odmawianie datków, a nawet wska- 
zywanie natrętów dla przykładnego nkara- 
nia. Takie współdziałanie konsumentów z 
zarządem gazowni byloby uawet pożąda- 
nem dla samych robotników, którzy za je- 
dnego lub parn winnych cierpieć muszą 
zbiorowo karę, dopóki winowajca wykry- 
tym nie zostanie. 


Uprzedzamy wreszcie osoby interesowa- 
ne, że personel robotniczy gazowni znacznym 
i częstym zmianom podlega i co roku wielu 
rob tników uwalnia się dla braku roboty lub 
oddala za karę. Bywają przeto często wy- 
padki, że za robotników gazowui podają 
się Indzie, którzy nimi już nie są, co i w 
ostatnich dniach się zdarzyło. 
Z wysokiem poważaniem 
Gazownia miejska w Krakowie. 

Staw obok Botanieznezo Ogrodu roil się 
wczoraj wesołym, rozbawionym tłumem e- 
leganckiej publiczności, która używała Śliz- 
gawki wobec sprzyjającej pogedy i rozko 
szowała się zabawą na lodzie w całej peł 
ni. Nikogo już prawie ze stałych łyżwiarzy 
nie brakuje, kilku zaledwie mistrzów tej 
sztuki czeka jeszcze na silniejsze mrozy i 
na lód „ostrzejszy“. Piękne panie nasze 
prawie w komplecie już na ślizgawce się 
znajdnją : jedne w towarzystwie swych mę- 
żów (młsdziutkie mężatki, które zeszły 
karnawał lodowy spędziły na przyjemnej z 


narzeczonymi rozmowie — z najwyższem 
zadowoleniem wspierają się dziś na ramie- 
niu swych władców); inne — rzucają śli- 


czne swe Spojrzenia na grzecznych towa- 
rzyszów, którzy mają to szczęście, iż w 
szybkim locie pędzą obok niech; inne znów 
z niewypowiedzianym wdziękiem suną na 
łyżwach i prowadzą rozmowę ujmującą nad 
wyraz. Warto podsłuchać, eo i jak one 
mówią |... A muzyka gra melancholijnego 
walca... 

Na Woli Justowskiej ma być zniesioua 
znana wszystkim majówkawiczom krakow- 
skim oberża, od dnia 1 kwietnia Na tem 
miejsen księstwo Czartoryscy zamierzają WJ- 
budować pawilon. 


Zawsze żydzi Ciągle mamy nowe fakty 
do notowania natarczywości stałych mie- 
szkańców Kazimierza, którzy w śródmieście 
raczyli dla interesu się przenieść, Wczoraj 
na placu Szczepańskim zaczepili owi oby- 
watele izraelscy dwóch przechodniów w tak 
impertynencki sposób. że ci musieli wezwać 


al wp gr. kal dz 


na pomoc policji Działo się to o g'dz. 12 
w południe. 

Oświetlenie publiczne gazowe w mie- 
ście naszem w miesiącu styczniu, trwać bę 
dzie wedle czasu środkowo-europejskiego, 
od d. 1—10 od 4 wieczór do 7 rano; od 
11—20 od 41/, do 6!/, rano, a od 21 do 
31 od godz. 4'/ą do 61/, rano, 

Książkę do nabożeństwa znalezioną wczo- 
raj na poczcie głównej, złożono w admini- 
stracji Kurjera Polskiego. 


tn, lecz przeciwnie stara się tam uatalić 
swe stanowisko. 

Wenecja 6 stycznia. Duia 4-go b. m. 
rozpoczęly się tu obrady międzynarodowej 
onferencji sanitarnej , której zadaniem 
między innemi jest uchwalenie przepisów 
co do kwarantanny na wypadek chorób 
epidemicznych. 

M adry t 6 stycznia. Tutejsze dzienniki 
donoszą, że rząd hiszpański zamierza u- 
rządzić demonstrację morską przeciw Ja- 
ponji z powodu, że to mocarstwo zajęło 
kilka wysp na Oceanie spokojnym w po- 
bliżu grupy wysp Marjańskich, oraz dla 
tego, że wojenne okręty japońskie krążą 
po wodach, nad któremi Hiszpanja wyko 
nywa protektorat. Kilka okrętów hiszpań- 
skich już wyjechało na Ocean spokojny. 


| ŻE O A 


REPERTUAR 


TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


_ W sobotę, d. 9 b. m po raz pierwszy: 
Święci z pozoru, komedja w 4 aktach po 
dług angielskiego W. A. Piuero przez 0- 
skara Blumenthala ; tłómaczył M, Sacho- 
rowski. 


„Wiedeń 6 stycznia. Z Petersburga 
pPiazą do Folii Correspondenz, że tamtej 
sze koła dyplomatyczne nie są wcale za- 
owolone z wywołanego przez Francję za- 
targu w sprawie wydalenia Chadourne’a, 
ponieważ akcja dyplomatyczna w tej spra- 
wie może mocarstwa, niezgadzające się na 
obecne stosunki w Bulgarji, narazić na 
klęskę a w razie zawikłania siać się po- 
wodem wojny. Donieśliśmy już, że i car 
Aleksander III-ci zganil drażliwość tran 
cuzkiego rządu. Teu ostatni więc doznał 
zawodu, licząc na wdzięczność Rosji za 


trudności, robione rządowi ksiecia Ferd 
nanda bułgarskiego. adowi księcia Feray 


Petersburg 6-go stycznia. Nowoje 
Wremja pisze z powodu upadku wiel- 
kiego wezyra Kiamila baszy, iż zapro- 
ponował on ministrom tureckim aby 
starali się o uznanie księcia Ferdyuanda 
bułgarskiego ze strony sułtana. Minister 
wojny, Osman basza sprzeciwił się i wy- 
kazal, że Turcja nie jest przygotowaną 
ahy podejmować sprawy, które mogłyby 
doprowadzić do starcia z Rosją Kiamil 
basza mial odpowiedzieć pokazaniem pi- 
semnego oświadczenia angielskiego amba 
sadora, w którem Anglja zobowiązuje się 
bronić wszystkich tureckich wybrzeży, a 
nadto miał pokazać fetwa Szeika-ul-Tslą. 
ma, które zawierało przyzwolenie glowy 
mahometańskiego kościoła na tę kombina- 
cję. Osman basza miał to wszystko ogło- 
Bić za zdradę, a Kiamil basza miał być 
w przeciągu nocy obdarzony dymisją. 

Nowoje Wremia opowiada to wszystko 
zapewne w tym celu, aby przekonać Świat, 
że zwycięzca z pod Plewny jest stronni- 
kiem Rosji. 

Rzym 6 stycznia. Journal des Débats 
doniósł w swoim czasie, że Papież rzu- 
cil klątwę na opata Benedyktynów brazy. 
lijskich, oraz, że nunejusz papiezki w Rio, 
ka. Spolverini, popadł w nielaskę u Stolicy 
Świętej. Wiadomości powyższe należy o 
tyle sprostować, że na opata Benedykty- 
nów nie rzucono formalnej klątwy, lecz 
odebrał on tylko uwiadomienie, iż wsku- 
tek postępowania swego popadł w eks- 
komunikę i powiuien się wytłomaczyć, a 
zaś ka. Spolverini został odwołany ze 
swego stanowiska i wogóle uwolniony ze 
służby dyplomatycznej, ponieważ nie ma 
na to odpowiednich kwalifikacyj. Jego 
miejsce w Rio de Janeiro zajął ks. Mac 
chi. Ks. Spolverini otrzymał nrząd du- 
chowny, 

Londyn 6 stycznia Sir Charles Dil- 
ke, były mlodszy sekretarz stanu w ga 
linecie Gladstone'a, ogłosił w Forninghtiy 
Review artykul, w którym krytykuje po- 
litykę lorda Salisbnry'ego, ganiąc go mia- 
nowicie za to, że pomógł do ponownego 
zawarcia potrójnego przymierza, odstąpił 
Niemcom wvspę Helgoland a Francji od- 
dał Madagaskar. Na krytykę, jakiej rządy 
salisburyego poddał Gladstone, Dilke 
tylko poczęści się pisze. 

Smyrua 6 stycznia. Parowiec austjra- 
cki Lloyda „Juno“ rozbił się kolo wyspy 
Longpoint. i 

Leodjum 6 styczuia Zmarł tu w 70 
roku życia słynny ekonomista belgijski 
Emil de Laveley. 


Teatr. 


Pro domo mea: Zarzut i jego niesłuszność. — Pra- 

ca artystów. — Uwaga p. Sarneckiego. — Bez- 

względność wymagań. — Zmarli nie wstaną. — 

Szkic roli — Wykończenie danej postaci. — Li 

ciba prób. — Sprawiedliwość krytyki. — Wczoraj. 
sze przedsiawienie. 

Żaczyuam od siebie. Spotyka mnie w o- 
statnich czasach zarzut, iż za łagodnie są- 
dzę artystów, iż chętniej zwracam uwagę 
na dobre strony gry a rad pomijam milcze- 
niem złe, że nie dopowiadam wrażeń uje- 
mnych i t d. Być może, ale, kiedy się kry- 
tykuje w obecnej dobie artystów naszei sce- 
ny, o jednej uie należy zapominać okoli- 
czności: ile oni pracować, wiele nowych 
uczyć się ról, jaką liczbę odtwarzać muszą 
r zmaitych figur w tym repertuarze, pędzą- 
cym całą siłą pary po coraz nowszych utwo» 
rach bieżącej literatnry dramatycznej: do- 
dajmy do tego wznowienia rzeczy, oddawna 
niegranych, a będziemy mieli obraz trudów 
nielada, trudów, które aktor nasz musi prze 
zwyciężać. 

Miał najzupełniejszą słuszność jeden z 
najlepszych u nas znawców teatru, Zygmunt 
Sarnecki, kiedy w rozmowie ze mną przed 
bara tygodniami, powiedział, iż w takich 
wyrunkach może od artysty wymagać tylko 
szkicu danej postaci i jeżeli aktor to zrobi, 
spełnia, cə powinien. Tak jest. Nie łatwiej. 
szego, jak stanąć na wysokim poziomie wy 
magań artystycznych i twierdzić: jakby to 
był zagrał Żółkowski, Królikowski, Bakało- 
wiczowa, Rychter, Tatarkiewicz! Tylko, że 
oni z grobu nie wstaną, aby nam grać, a 
tu przecież bez sceny obejść się nie można... 

Ządamy od grającego przedewszystkiem 
talentu. Skoro ten jest (bez talentu osobni- 
ka na scenie toleruje się tylko), chcemy, 
aby nam dał rysunek możliwie dokładny 
charakteru i utrzymał się w nim od po- 
'czątku do końca. Szczegóły, bngactwo po- 
jedyńczych rysów w edtwarzaniu postaci 
zależy od liczby prób, od wmyślenia się i 
vpracowania danej figury. Czy artysta dwa 
razy prawie na tydzień grający nowe role, 
występujący w nich po parn próbach, jest 
w Stanie zadowolnić bezwzględne nasze wy- 
magania? A młode, początkujące talenty ? 
Czy i od tych mamy żądać, aby po trzech 
lub dwóch próbach grały jak skończone, 
wyrobione, długą wprawą sceniczną zapra- 
wione do sceny siły artystyczne? Bądźmy 
przedewszystkiem w tym razie sprawie- 
dliwi! 

Tyle słów pro domo mea... 

Cztery jednoaktówki miały wczorai jak 
zwykle, powedzenie istotne. 

W Mickała Bałuckiege „Kuzynku*, tej Śli- 
cznej komedyjce, błyszczącej dowcipem i 
zachwycającej misterną robotą, publiczność 
smakuje zawsze i oklaskuje ją gorąco. „Gn 
zika“ Gawalewicza, zręcznego i miłego słu- 
cha się z przyjemnością. „Schadzka* i „Pier- 
wszy bał* Zygmunta Przybylskiego spra- 
wiają nadzwyczaj sympatyczne wrażenie, 

Pan Żelazowski w „Kuzynkn* i „Gnzi- 
ku* wybornie a odrębnie odtwarza role 
mężów. Temperament pani Źełazowskiej 
daje się poznać w całej pełni w „Schadzce*. 
Pan Siemaszko w tej samej jednoaktówce 
jest typowym chłopem, który mówi po swo- 
Jemu wyraźnie i dosadnie. Pan Sobiesław 
w „Kuzynku* i „Schadzce* gra wesoło. 


Pauna Trapszówna jest jednakową zaró- 
wno w „tiuziku*, jak w „Kuzynku*, choć 
dobrą tylko w „Kuzynkn*. — „Pierwszy 
bal“ ma już swoją tradycyjną parę poety- 
czną w pannie Dzirytównie i p Solskim — j 
ową „Fantaisie Impromptu“ oraz pieśń do 
Róży, stanowiące tło nroczego obrazka, a 
wykonane przez tych artystów z prawdzi- 
wym sentymentem. Ad. D. 


TELEGRAMY, 


Wybory. 


Lwów 7 stycznia. Wybory uzupelnia- 
jące w krakowskim obwodzie Emu wiej- 
skich, naznaczono na dzień 4 lutego. 


Zgromadzenie przedwyborcze. 


Lwów 7 stycznia. Z powodu zb iżają- 
cych się wyborów do Rady miejskiej, od- 
było się pozowne zgromadzenie przedwy- 
boreze. Przy wyborze prezydjum powstaly 
burdy. Różne obozy kolejno zdobywały 
niemal szturmem estradę. Rezuliat zgro- 
madzenia żaden. 


Wiec ruski. 


„Lwów 7 stycznia Rzekomo na podeta- 
wie autentycznych informacyj, donosi Na- 
rodna Czasopyś, iż poseł Teliszewski 07 


Ostatnia poczta. 


Berno morawskie $ stycznia. U- 
konstytuowało się tu socjalno-demokraty- 
czne stowarzyszenie polityczne „ Volks- 


) x : : t - 
freund,“ które ma obejmować całą Mo. | Świadezył, że projektowany k A A 
a nietw ruskich, ma się zastanowić nad 8po- 

ę. sobami porozumienia z Polakam!. Dalej 


Paryż 6 stycznia. Temps donosi, że j 
rumuński minister spraw zewnętrznych hr. 
Lshovary, oświadczył wobec koresponden- 
ta wymienionego dziennika między innemi 
co następuje: „Rumnnja wydała 200 mi- 
ljonów na fortyfikacje, a nie pożałuje je 
szcze większych ofiar, aby się zabezpieczyć 
przeciw najazdom Jest przecież nadzieja, 
ił uda się pokój utrzymać, ponieważ car 
nie słucha namowy panslawistów*. 

Petersbnrg 6 stycznia. Koloniści 
niemieccy z okolic nadwolżańskich wycho- 
dzą tłumnie do południowej Ameryki. 

_ Car zamierza niebawem wydać ukaz prze- 
ciw liszczenin lasów, wskutek którego po- 
wstaje susza i nieurodzaj. 

Rzym 6 stycznia. Bawi tu biskup ka- 


oświadczył Teliszewski, że opozycja wobec 
rządu, który w dziedzinie gospodarczej 
rozpoczął także dla Rusinów pożyteczną 
akcję, byłaby niekorzystn8- 


Zacheianki żydów. 


Budapeszt 7 stycznia Tutejsza żydo- 
wska gmina wyznadlowa postanowiła wy- 
słać do pariamentu petycję z powodu, że 
żydzi nie mają reprezentacji w Izbie ma- 
gnatów oraz Z powodu, że przechodzenie 
z chrystjapizmu na judaizm nie jest do- 
zwolone. Żydzi spodziewają się, że ich pe- 
tycja zostanie uwzględniona. bo liberalny 
rząd stara Się o głosy żydostwa. 


wolnią przemocą. Jest przecież nadzieja, 
że uda się zataig załagodzić polubo- 
wuie 


Głód w Rosji. 


Petersburg 7 stycznia. W dotkniętych 
głodem gnbernjach, stan ludności coraz 
więcej rozpaczliwy. Pewien wieśniak, pra- 
gnąc siebie i rodzinę uchronić od Śmier- 
ci głodowej, zatarasowal drzwi i okna cha- 
ty, związał żonę i siedmioro dzieci, a sam 
się powiesił zapaliwazy poprzednio chatę. 


Infiuenza. 


Madryt © stycznia. O zdrowiu młode- 
go króla, który zapudł nı inff nze, krążą 
bardzo zatrważające wiadomoś i. W pala- 
cu królewskim nie widać wprawdzie nad- 
zwyczajnego ruchu, ale mówią, że stan 
króla jest groźny. Influenza ciągle się 
wzmagą, 

Wiedeń 7 stycznia. Deputowauy Herbst, 
który apadi na influenzę, doatał przed 
tygodniem lekkiego ataku apoplektyczne- 
go wskutek czego stan jego tem groźniej- 


szy. 
Wiedeń T stycznia Feldmarszalek po 
rucznik książe Gustaw Sachsen-Weimar- 
isenach, zmarł wskutek zatamowania ka- 
nału oddechowego, przeżywszy lat 61. 


Trychiny. 


Lódź 73 stycznia. Wskutek spożycia 
T Z trychinami zachorowalo tu 50 
osób. 


Wiedeń 7 stycznia. Wedlug najlepszych 
iuformacyj ma dep. Plener zostać amba- 
sadorem w Berlinie w miejsce Szeche- 
nyi'ego, który w lecie ustąpi. P. Plener 
w wejściem do parlamentu byl radcą 
ambasady w Londynie. (Potwierdza się 
więc wiadomość, którą podaliśmy już przed 
miesiącem. Przyp. Red.) 

Budapeszt 7 stycznia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza królewskie pismo odręczne 
powolujące na wniosek Rady ministrów, 
magnatów i posłów, wchodzących w sklad 
parlamentu węgierskiego na dzień 18 lu- 
tegu do Bndapesztu i polecające gminom, 
aby uczyniły wszystko, celem prawidło- 
wego przeprowadzenia wyborów. Reskrypt 
ministra spraw wewnętrznych oznacza ter- 
min wyborów na dni od 26 stycznia do 
6 lutego. 

„Budapeszt 7 stycznia. Na konferencji 
aKcjonarjuszów narodowej kasy oszczędno- 
ści, Oznajmił genersluy dyrektor Steiger, 
że kasa glówna pozostała zupelnie nie- 
tknięta. W kasie dziennej brakuje 550.000 
złr. Piufsych nie dopuścił się sprzeniewie- 
rzenia tylko bardzo wyrafinowanej kradzie- 
ży Zdaje się zaczął swe rzemiosło 17 listo- 
pada 1890 r. Dyrekcja pokryje caly nbytek 
z własnych funduszów. Dalej zbija podejrze- 
nie generalny dyrektor przeciw Zygman- 
towi Biro, szwagrowi Piufsycha. . Ti- 
bor Karolyi, prezes Rady nadzorczej 
stwierdza, że dyrekcja nie zaniedbała swych 
obowiązków. Konferencja uznała, że nad- 
zwyczajne walne zebranie jest zbyteczne. 

erlin 7 stycznia. Mówią, że rząd wy- 
toczy hr. Limburg, który dłuższy czas 
pracował w służbie dyplomatycznej, a na- 
stępnie zaczął figurować jako posel do 
dyspozycji, proces dyscyplinarny z powo 
du, że jako jeden z przywódców stronni- 
ctwa konserwatywnego, dnia 14-go gru- 
duia ogłosił w Kreuz Ztg. artykul prze- 
ciw traktatom handlowym, gdzie między 
innemi oświadczył, że owe traktaty nie- 
chybnie wywołają w obozie konserwatyw- 
nym gniew i niezadowolenie. 

Sigmaringen 7 stycznia. Przybył ru- 
muński następca tronu ks. Ferdynand. 

Drezno 7 stycznia. Stan zdrowia na- 
stępcy tronu księcia Jerzego znacznie się 
poprawił. 

Pallanza 7 stycznia. Przybył tu król 
rumuński do żony, która jak Się zdaje, 
ma się już lepiej. 


C w "om 
NADESŁANE. 


Balowe materje jedwabne 


od 55 ct. do zlr. 985 za metr (około 300 
deseni i barw). Kupujący nie płaci cła i 
porta. - Fabryka jedwabiu 6. Hen- 
neberg w Zürich C ik. nadwornego 
dostawcy. 13 (1-8) 


Próbki na żądanie, z dołącze- 
niem w liście I0a"=i za 10 ct. 


Docent. Chirarg. w Uniwer, Jagiel, 


Dr. Aleksander Bossowski 


przeprowadził się 2120 
de domu |. 35 przy ulicy 
Florjańskiej. 


Mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną P. T. Publiczność, iż 
objąłem z d. 1 pażdziernika b. r. 


a- RESTAURACJĘ wa 


w „Hotelu Krakowskim w Krakowie. 


Kuchnia dobra i zdrowa 
zaopatrzona we ha rodzaju napoje, 
jako to: 


Wina krajowe i zagraniczne. 
Obiady w każdej porze å la carte. Abonament mie- 
sięcznie od 45 złr. — Obiady od 60 ct. do domów 

prywatnych o 20% niżej. 

Na wesela i zbiorowe kolacje 
przyjmuję zamówienia we własnym lokalu 
restauracyjnym na !. piętrze, jaka też i w 
w domach prywatnych — po cenach umiar- 

kowanych. 


Polecam się względom Szano- 
wnej P. T. Publiczności 


tolieki, ks. Virtue z Portsmouth, aby imie- Zatarg z I rusami. 


niem rządu angielskiego wystarać się © Berlin 7 stycznia Wskutek t za A Km m $ 
F areszto 

obsadzenie stolic biskupich w Egipcie pra- | wania żołnierza pruskiego w meklewikiśji WIN DYDAS. 

łatami angielskimi a nie włoskimi, jak to | skiej fortecy Daevitz, wybuchł zatarg 

było do tej pory. Znaczy to, że Anglja | między Prusami a Meklemburgją, ponie- 


nie myśli bynajmniej o opróżuieniu Egip- | waż Prusy grożą, że owego Żołnierza u- 
w Krakowie, Rynek 1. 30. SZ© Zlecenia 


z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 


liczenia prowizji. "M 
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skathana do nabycia za ry-§ gami łąk i roli. Piękna i zdr 


20 minut od Krakowa, tuż przy 
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) Nikt ię sie znudzi — każdy się puśrzepi, 
i) Brdzie mu w duszy i na sercu lepiej... 


F. CEMBRONOWIC 


l i A 
| Podgórzu, Z dużym ogrodem e: Zimno nie wieje od „iskry i Gońca*, — 
| WOCOW:: warzywnym, 18 mor- | bo piersi ludzkiej śle promienie słońca... 
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(U Prenumerować można w każdej chwili. Prenumerata na kwartał wynosi z >|, 
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wa miejscowość na letnie mi 
szkanie. 

Bliższa wiadomość w Kr 

kowie, ul. Lubicz 23. «'34 6 
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załtową sumę pod bardzo ¥0 
i rzystnemi warunkami. 

+ Wielopole, Gmach nowej 
$ ooczty, I. piętro. 231 


bt 


-klle gI 


r. 
g: 


W SZWAJCARYI. 


_ NAUCZYCIEL 


Wszech nauk lekarskich < pada guwerner z 8 io le- 5 
ć|mią praktyką, mogący się wy-|Ę 
IR EDRUND OPIAANI, ę|Fazać chlubnemi świadectwami, E 
»rdynuje ja- dawniej od godz. 4 | poszukuje lekeji (korepetycji) w 
, 2—4 popołudniu. ¿ (Krakowie, w zamian za utrzy- 
j Ulica SławkowskaNr. 23, (|manie i pomieszkanie. BliższajĘ * Tę KOAERAWDZIW E (MGIT 
ME. i pra aman, 4] piadomość w biurze Administra granaty w oprawie 
zorye -9 ran . A e 7: R" 
vezpłatnie 7. 7.76. 6)  (|Cji „Kurjera Polskiego „is >. ametysty, mołdawity i t. d. 
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zory z wystawy w Pradze. 


Ferdynand Hofmann, 
Kraków, ul. Grodzka, 26. 
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KATOLICKA PRALNIA. 
W domu pod I. 44, przy ul. Mikołajskiej $ 
© m podworcu, na dole) otworzyłam œ 


¿PRALNIE BIELIZNY 3 


męskiej i damskiej, tak dla osób poje - 


LAARA Po RA PRARPRPNARA 
ona" GRY NE WW 


siy mi potrzeba inss- 
PKowaAĆ su» 


dziennikach lwowskich i in 
h krajowych jako też w za: 


vet 
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v 
wysprzedaję takowe po następujących nizkich cenach : 
[-o sorta. Guziki do surdutów i kamizałek . od 50 do 60 ent. za Gross 

9 Ilga ,ẹ a Mre C0 
AJ Guziki przebrane meaa w ok O 1468 = 
| i zapraszam szczególnie Pp. kupców, kramarzy, konsumentów ikrawców! 
do zamawiania tychże. Wysyłam w paczkach pocztowych, tylko za zalt- 
czką. Edward Lenhart, Fabryka guzików kokosowych, Waltersdorf Post Oher 
Pólitz w Czechaoh. 2 04(4- u) 


t zamiar kupić aptekę w Ga- 
Pp. Właściciele aptek raczą 
yłać swe oferty pod lit. A. 
26, posie restante Kra- 

k 2899(9-15) 


ZBLI GIĘTYCH 


z suchego drzewa, 
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„Druga Warszawska SALA LIGYTAGYJNA” 


(Koncesjonarjusz IZYDOR KAFTAL) 
Senatorska Nr. 28—30. dom własny. 


Przyjmuj: w Komi: do sprzetaży z wolnej rę I lub przez licytaoję. 
kosztowności, meble, dzieła, sztuki, powozy, komie, garderob», lu ra, wwary 
czy to w sztukach pojedyńczych. Cz też w całkowitych transportach; słowem 
wszelkie przedmioty wchodzący w z'kres gospodarstwa przemysłowego, kupie- 
ckiego, rolniczego 1 domowego. 


sia, gustownie i ozdobnie wyko- 
nywanych, 1 60(94-*) 


sæ na składzie w odpowiedniej 
i po najtańszych cenach po- 
lecają Szan. Publiczności 


rejarze św. Franciszka 


'raków, ulica Piekarska, 21 


wieni odwrotną pocztą naipun 
ktualniej. 


Agrneja Il»ndlowa 
'-ria Paszk wscy et Cie 


w Warszawie, 


+ 


Licytacje odhywają się w Sali (perjodycznie) oraz na Żądanie w miejacu, 
gdzie znajdują się przezn czone na sprzedaż towary. 


Zarząd sali przyjmuje do przechowania wszelkiego rodzaju meble itp. 
72 u?iarko anem wynagrodzeniem. 


POSRED' IZY w KUPNIE i SP' ZEDAŻY NIERUCHOMOŚCI i MAJĄTKÓW 
ZIEMSKICH. 


skue reprez ntucji pirresz *z 
a domów haniiowych i fabr k! 
"skiek galei w Królsiwie PI 
tm! © <arstwie R svskiem 
lires: Warszawa, 16. Graniczna 
tel gramów : Paszkowscy. War- 
19Ł2(6- ) 


Zajmuje się tokatą sum hipotecznych. 


Zawiązawszy stosunki z plerwszorzędnemi firmami w kraju I zsgrani- 


a pdm r s wys łki tak pojedynczych Sztuk mebli, :ak również 
nia efv lokali od najskromniejszych do najwystawniejszych sty- 
lowych apartamentów. 

Ws/cikie zlecenia załatwia nvospiesznie na wyjątkowo dla swych kl:jen 
ów przys «v"v h w -n lach. 1854:2-12) 


cą, aai 


placa 
-«*s pieniędzy i papierów publicznych.) $p Listy zast gal. Banku hipot. we Iw. prem.. |107 6v/108 
+0 n P n n 9 P " ps. g 
Ikrakówe 7 styczni WT=ur="H be; "e 98 10| 99 
2 gg lam | sąoają | goj, Listy zast. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let. | 99 - |100 
Waluty. 60/ Listy dłużne Zakładn kredytowego włościań- 
rosyjskie papie% we za 100 . « s. , . . |[16 —-|117 - skiego we Lwowie w Wkwid. „.... - +. | 59 —| 8°? 
niemieckie s . . . . - . . 12111.. | ba 40) 58 —| 5% Listy dłużne Zakłada kredytowzgo włościań- 
frankówk* ważna ... .. P +. . | 880] 940| skiego we Lwowie w ONE e: + 8 52 — | B: 
srebrny obrączkowy. .. « « « « : « : b 1 33| 1 43| 5/0 Listy zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 
o Królestwa Polskiegu z r. 1869 Dit. A za 100 
Oblsgi. rub. im. w. oprócz kaponn bież. w rub. i kop. | 99 5C|1u0 
Ja 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. z : - bani 
Vao ima państwowa renta papierowa. . . « . . 92 SO: 98 80 Akcje kolejowe i id 
jaie rjąkie EA indemnizacyjne . . . - . . 104 —|105 — prócz kuponn bieżącego. 
ioy pOvkracje propinacyjne %6-letnie . || 99 | 98 —| Kolei Karola Ludwika. . « « Po 210 złr |208 — |211 
u W a = Ekrajówam ma s « „EL iż n 15 z adi zi FETA O 200 a (240 --|242 
it; p1 e Tue a © © icyjskiego Banku hip. we Lwowie » 815 —|320 
isty Lewa Krófetwe Polakiega m 00 r. |O (107 P9] Banku galio, dla handlu | przemysża j 
* wart. oprócz kuponu bież. w rublach i kop. . |;96 G0| 98 -| Y Krakowie . » « + « + + +. - z © |a| — 
Listy zastawne i dłużne. Losy. 
90 fl im. wart. oprócz kuponu bieżącego. Miasta Krakowa . . . . « « « 12. ; 22 —| 23 
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Każdy numer jest illastrowany, rysuuki humorystyczne. a ezęsto i portrety, — E 
d 96 majster szewski 


w Krakowie, ul. Św. Tomasza, 1. 24, i 


poleca obuwie własnego wyro*: 
3 złr. Z5 eut. i wyżej, Dzieci: 
go materjału. Reparaeja tania ob. 


przesyłką p -cztowi © złr. Każdy pr numerator nadsvłający półroczną preuume- 
5 raę Æ złr. ctrzymuje natychmiast bezpł tnie: „Illustrowane Klejnoty humoru, fl 
satyry i dowcipu p lskiezo* (3 zeszyty). b 

D Prenumerate nadsyłać; do Administracji „Gońca | iskry: we Lwowie, | 
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$ Barnum, ojciec reklamy, € 


a 


który umarł niedawno jako miljoner, mówił bardzo często. że swój (Ze 
majątek i swą sławę zawdzięcza jedynie oryginalnej reklamie, Jego £Ń 
dewiza iese A 


„Droga do bogactw prowadzi przez 
farbę drukarska”, 


powinna by być przez dzisiejszy Świat handlowy wziętą do serca, 
szezególniej my w Austro-Węgrzech powinniśmy Się starać na dro- 
dze reklamy popierać interesa naszego przemysłu. W umieszczaniu €$ 
anonsów tak w tym jak i w innych dziennikach, Oraz kalendarzach $% 
calego Świata, pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za granicy, 
ekspedycja anonsów J Danneberg. Wiedeń | Kumptgasse 7, Tele- 


ADUGAOWGUOWG RYBY 


przy ul. Wiślnej, 1. 3, 
w lokalu dawnej Spółki zjednoczonych stolarzy. 


Wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka, poleca w wielkim wyborze: 
gotowe garnitury, wyścielone trwa- 
le, gustownie, z materjałn w najlo- 
pszym gatunku. także i niewyście- 
lone w różnych najświeższych fa- 
sonaoh, oraz gotowe materace włó- 
sienne i wkłady sprężynowo i. t. d. 
Podejmnie się wszelkich urządzeń 
dekoracyjnych, tapetowania pokoi, 
wyklejania materją, qywanami, prze- 


(M! 


a 


Wyroby stolarskie Władysława Du 
vala, odpowiadają wszlkim wymo- 
gom specjalnego meblarstwa, guasto- 
wnia, trwale budowane, z suchego 
drzewa, są w znacznym wyborze 
na składzie, 
ak znajdające się na składzie, ja- 
koteż i zamówione, co do powyżej 
wymienionych zalet, jak również I 
cen nizkich, mogą współzawodniezyć 
z najlepszemi zakładami wieden- 
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«nicznych, to załatwiam |$ dynczych, peusjonatów, klasztorów itd. 2| Księgarnia K. Bartoszewicza A i : i 
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> Baw8ze najtaniej przez AŻ plk EEN g A w,„Szogka) A) stór, w miejscu i na prowincji, po || polecam szafki na listy mieszkan- fon 4022. Jeueralni „reprezentanci naj znaczniejszych europejskich 
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Dzieduszycki Izydor. Der Patriotismus in Polen in seiner geschichtlicheu Eutwickelung 
str. 224. Cena 3 złr. 

Gozlan Leon. Niagara, powieść o stu trzydziestu kobietach. Cena 80 ent. 

Helsig. Przewod ik do rysunku cyrklowego i linijnego jako wstępna nauka geome- 
trji wykreślnej rysunków architektonicznych i t. d. Cena 2 zir. 80 cnt. 

Hoffman A W. V s'ep do nowoczesnej chemji w 5 wydaniu. Ce a 2 złr. -0 ent. 

Jellinek Edward. Polskie panie i dziewiec. Cena 1 zł. 

Kochanowski Jan. Rymy łacińskic. Cena 80 cnt. 

Koziebrodzki hr. W. Klaudia, dramat. Cena 50 cent. 

Krasicki Ignacy. S tyry 40 cnt. — Mysz:is. Cena 30 cnt. — Monomachia i Antimono- 
machia. Cena 30 cnt. — Wiersze różne. 40 cnt, — Wojna Cbocimska. Cena 25 cot. — 

lieśni Ossyana. Cena 30 cnt. — Przypadki Mikołaja Doświadczyńskiego. Cena 80 cnt. — 

Historja. Cena 50 cnt. — l'an Podstoli. Cena 1 złr. 20 cent. — Listy. Cena 15 cnt. — 
Komedje. Cena 1 zśr. 20 cnt. ka 

Łoś w Wincenty. „1780* Obraz dramatyczny w pięciu aktach z faktów dziejowych. 

ena 80 cnt. 


Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że 
Filja wiedeńska 
Heilmana Kohna i Synów 


ul. Groazka, 1. 9, I. p. 


osiała bogato zaopatrzoną w wielki wybór go- 
towych 


D 


9 


z Tenczyna powieść historyczna 3 tomy razem. Cent 1 złr. 50 cent. 


Opaliński Krzysztof. Satyry. Cena 80 cnt. 
Schmidt Henryk. Szkie historyczny dziejów 30-letniego panowania Stanisława Augusta 


Mill John Stuart. O rządzie reprezentacyjnym str. 263, Cena 2 złr. 40 cnt. T 
Müller Max prof. Relixja jako przedmiot umiejętności porównawczej. Cena 1 złr. 20 cnt. (o) h i$ {e 
Niemcewioż J. U. Powieści poetyczne i drobne wiersze. Cema 1 złr. 20 cot. — Leibe f pis - |'a. IPA 
i Siora 2 tomy razem. Cena 1 złr. — Bajki oryginalne. Cena 40 cnt. — Jan 9 li l I Eut A 
(e) 


na sezon jesienny i zimowy 


z 8-min rycinami Koseaka i W, Eljasza. Cena 1 złr. 50 cot, © , 
S7paderski X. ŁHatrologja 2 tomy. Cena 4 złr. w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszy Iasone, 0.4 
Żuliński dr. Tadeusz. Wiara i wiedza. Kraków 1876. Cena 80 cnt. Ą Š e 7) 

Zniżenie to trwa tylko do dnia 8 stycznia. po zdumiewająco nizkich cenach 5 

1 > r 3 

Księgarnia K. Bartoszewicza. S Aby uniknąć pomylek. uprasza się Szan. ł « 4 

Kraków, Szewska 15. O) bliczność dokładnie uważać na numer domu, a 4 

-a 05 RZEZ ES ENNE i jduje. Z uszanowąpiem PA 
ZE = | AR magazyn się znajduj i 3 

sei neAse Heilman Kohn i S; i 

ZAKŁAD OGRODNICZY / ulica Grodzka, L. 9, l. I ka 

i | „w Wiedniu, w Krakowie, ul Groc™ ł ha 
Y e () Składy nasze. w Przemyślu, we i.wowie, w Cze each. p 

KA R O L A F R E E G E ń w Biały (Bielsku). w Opawie, w Pilżnie, w Tarnow Ree- pyi 
() z () szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie iw) 
założony 1860 roku | ( 


EN 


j Kraków, ul. Lubicz l 30. (Filja ul. Szewska 1. 4). 


j Poera Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby: /$ 
J, Wieńców, Bukietów, Koszyków, Wachlarzy, Garnitu- 
pr ślubnych i balowych. według najnowszych modeli 
/paryzkich i wiedeńskich. 

| POodejmuję sie dekoracii salonów rośli- 
J/ nami, jakoteż ubierania stołów na uczty świeżem: 


Teatry amatorsi 


wydawane pod redakcją JÓZEFA BLIZIŃSK 


i 


qra. 
w 


s | f) kwiatami. H 
-|Y Wielki wybór roślin v pie Y DotyeiczagfRyszyga „gp 
- [UM knych i bnjny-h okazach, które na wystawach : wiedeń- | i są do nabycia we wszystkich księgarnia 
4akich, Jwowskich i krakowskich odznaczone zostały ,4 1 Broń niewieściaą, k med: » j: 
$ licznemi medalami, oddawać mcgę po cenach znacznie M dnym akcie p. Benedixa, 30 ent, 154 
niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej .zapozwoleniemłias" 


Ta” 


wa pani, komedja w jednym 
p. E. Labiche i Delacour. 30 cnt. 

. Łapka na mMyszZy, kon 
jednym akcie p. Roseanx. 40 cnt. 


zs ||| |własnej Produkcji a nie importowa: 
(1e Z Prus. 
Wysyłki na prowin ję uskuteczniam punktualnie, przy 


| 


mm a 


3 
_ [Xá uader starannem opakowaniu. 4 BE. 
k Polecając się nada] łaskawej pamięci Szanownej Pu ) 4 Partja piEIEetY - ent. | 
h bliczności, zostaję | 5. Takie wszystkie, kom" 
* 3 | 1 akcie K. Narreya 30 cnt. 
(2-7) z wysokim szacunkiem 6. MOhogran Dr E a 
i jego Siemaszki. 
- K A R 0 L FR E E G E. í) akcie Antoniego à 
5C [I Telegr  5T"F2E KRAKÓW 4 Pod siak Pożar wkiadtorze i Zięć mi -A 
sM | 
"| om mo fo sE | SA|ZEBIR ZEE M1 
LL Ascyse | watki, psd za Jana Gadowskiego. Odpowiedzjalny za Redakcję: Franciszek owani 


DATEK do Nru 8 


„KURJERA POLSKIEGO" 


(w miejsce Nru 7) 


Z KRAJU. 


(List „Kurj. P.lskiego*). 
Lwóm, 4 stycznia. 

Z depeszy wczorajszej wiecie już zape- 
wne o zakazie przedstawienia nagrodzonej 
na konkorsie Wydziału krajowego epole- 
cznej komedji p. t. „Kraj“. Zakaz przy 
szedl w niedzielę o godz. © z Namiestni- 
ctwa. Dyrekcja atoli nie rozgłaszała zaraz 
tej smutnej nowiny, gdyż zdawało się, iż 
sprawa da się załagodzić. Tem się tłóma- 
czy, że poranne dzienniki żadnej nie czy- 
nią wzmianki o zmianie dzisiejszego reper- 
tuaru — tem tłómaczy się i to, że wasz 
korespondent nie uważał za wlaściwe i po- 
trzehne natychmiast o tym sensacyjnym 
fakcie zawiadomić Rozporządzenie władzy 
zrobiło tem głębsze wrażenie, że wysta 
wieniem sztnki zajmewal się p. Krecho- 
wiecki, redaktor Goze'y Iwo'rskiej, który 
wraz z prof. Pilatem uczęszczał na próby. 
P. Krechowiecki nawet by! cenzorem ko- 
medji tej w Namiestnictwie i dal swoją 
aprobatę, nie znalazłszy nic w niej zdroż- 
ugo i niezgadzającego się z kierunkiem 
politycznym. Niemniej cenzura policyjna 
dała zezwolenie, ponieważ sztuka nie wy- 
kracza w niczem przeciw moralności, któ- 
rej ma przestrzegać wladza policyjna 

Jednakowoż dyrektor policji znalazł, że 
polityczne względy nie pozwalają na wy- 
stawienie komedji i dlatego uważał za 
właściwe zwrócić uwagę JE. Namiestnika, 
aby sam sztukę przejrzal. Hrabia Badeni 
zaś, po przeczytaniu przedlożonego sobie 
egzemplarza, wydal rozporządzenie, cofa- 
jace pozwolenie pr'edstawienia Motywa 
rozporządzenia są tak silne, że nie pomo- 
glo aie! wstawienie się osób wplywo- 
wych. 

Taki jest przebieg akcji calej, na pod 
stawie zasiągniętych przezemnie informa- 
cyj. Za prawdziwość ich ręczy powałne 
źródle, z którego je czerpałem W każ- 
dym razie jednak nie zaniecham czynienia 
dalszych starań w poszukiwaniu za szcze- 
gólami, pragnąc, aby sprawa w właści- 
wem stanęla oświetleniu. 

Dodać Wiplenem, że „Kraj“ przygoto- 
wany był z wielką starannością se strony 
dyrekcji, reżyserji, członków komisji arty- 
stycznej i artystów Ponieważ zaś w ko- 
medji tej pornszone były nader dla nas 
żywotne kwestje — poiąć zatem można 
jak dotkiwym jest dla sceny zakaz JE. 
hr. Badeniego, który, jak się dowiadnję, 
tylko dla wyższych względów politycznych 
wydał, choć z żalem, owo rozporządzenie. 
, Doniosłego znaczenia sprawą zajmował 
się Wydział krajowy na ostatniem posie 
dzeniu. Postanowiono bowiem przedstawić 
Sejmowi podczas bieżącej sesji projekt or- 
ganizacji krajowego biura meljoracyjnego 
Biuro to będzie miało bardzo doniosłe zna 
czenie, gdyż przeznaczonem jęst ono do 
prowadzenia robót przy regulacji rzek. 
Proponowany etat urzędników w tem biu- 
rze obejmuje następujących funkcjonarju- 
azy: 

1) Naczelnik biura z płacą 2400 ztr., 400 
zlr. dodatkn aktywalnego i kwinkwenja 
po 200 złr. 

2) Trzej starsi inżynierowie po 2000 
złr stalej płacy, 360 zlr. dodatku akty 
walnego i kwinkwenia po 200 złr. 

3) 6 inżynierów I klasy ze stałą płacą 
1500 złr Dodatek aktywalny dla tych, 
którzy urzędować mają we Lwowie lub 
w Krakowie 300 złr., dla mających zaś 
siedzibę w Jarosławiu, Kołomyji, Przemy- 
Ślu, Tarnowie i Tarnopolu 250 zir. — dla 
innych miejscowości 200 złr. Dodatki pię: 
cioletnie dła tej kategorji wynosić będą 
150 złr. 

4) Inżynierowie II klasy podzieleni bę- 
dą wedlng tej samej co popr AEC. 
normy. Placa stała wynosić ędzie 1200 
zlr, — dodatki aktywalne 300, 250 i 200 
Dodatek pięcioletni 120 złr. 

5) Inżynierowie adjunkci: stała placa 
1000 zlr. z dodatkiem akt 200, 170 i 
140 złr., wedlug tej samej. co powyżej 
normy. Dodatek pięcioletni 100 zlr. 

6) Inżynierowie asystenci z płacą stalą 
800 zlr. dodatkiem aktywalnym według 
siedziby urzędowania 200, 170 i 140 złr. 
i dodatkiem pięcioletnim 8) zir. 

1) Praktykanci z adjutum 600 złr. ro- 
cznie. Wszystkie kategorje mają prawo do 
8 dodatków pięcioletnich, z wyjatkiem 
inżynierów asystentów mających prawo do 
dwóch. Wszyscy funkcjonarjusze 84 Drzę- 
dnikami krajowymi z prawem do emery- 
tury. Praktykantom W razie otrzymania 
stałej posady lata praktyki do czasu slużby 
wliczone będą. Kandydaci na powyższe 
posady Winni są ukończyć wydzial inży- 
nierji ora: przedłożyć dowód złożenia II 
państwowego egzaminu z inżynierii, a ten 
Ssh sa W dotyczy tych, którzy ukoń- 
OAZIE di wejściu w życie adnośnego 


KURIER LWOWSKI. 


* Dochodzą naa głuche wieści o mającej 
się niebawem otworzyć, pięknej wystawie 
dzieł sztnki wschodniej we Lwowie. Tę 8 
stetyezną nowalję będzie Lwów zawdzię- 
czać jednemu z polskich magnatów, który 
powróciwszy z naukowej podróży po Azji, 


przywiózł ztamtąd prześliczne 1 ki chińskie, 
starożytne zbroje japońskie, pełne fantazji 
i uroczych barw tkaniny indyjskie i wspa 
niały zbiór fotegrafij, architektury, fiory i 
charakterystycznych typów ludzkich z Chin, 
Japonji i Indyj Dochód z tej bcgatej wy 
stawy orjentalnej ma być jak wieść niesie 
przeznaczony na cel humanitarny. 


ba o- =" 
Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś: św. Juljana męczenni- 
ka; juro: Seweryna męczennika. 


R ©6znauełe: 


Bardzo ważnym, w czasie panowania Ja- 
na III, był sejm w Grodnie, rozpoczęty 14 
grudnia 1678. Zebrał się Sejm po zawarciu 
rozejmu z Moskwą, która swych posłów ro 
ratyfikację tego rozejmu do Grodna wypra 
wiła. Przybyli też posłowie: cesarski Alt 
heim, nuncjnsz papieski Marielli i francu:ki 
markiz de 3ethume, ożeniony ze siostrą kró- 
iowej Marji Kazimiery, a więc szwagier k10- 
la Jana IJI. Senatorowie zjeżdżali się pv- 
mału, opieszale, a zjechawszy zamącili Sejm 
zaraz ba wstępie surową krytyką króla za 
to, że pozwalał czynić zaciągi Węgrom, 
zbrojącym się przeciw cesarzewi. 

Tę krytykę wywołała królowa „Mary- 
sieńka* obnrzona na Ludwika XIV za to, 
że jej ojca dość ubogiego rotmistrza, ma 
kiza d'Arqnin, księciem mianować nie 
chciał i że jej samej, gdy do Paryża wy- 
jechać zamierzała, nie obiecywał honorów 
należnych osobie krwi panującej. Ponieważ 
z peduszczenia Ludwika XIV, z cesar- 
stwem wojującego, Węgrzy się zbroili. 
przeto „Marysieńka“ na własną rękę w 
czynieniu zaciągów w Polsce Węgrom prze 
szkadzała i urzędową na Sejmie wywołała 
burzę, przez oddanych sobie senatorów. 

W trakcie tego nadeszły z Konstanty 
nopola wiadomości o nieżyczliwej dla Pol- 
ski postawie Turcji Korzystając z tego Nun- 
cjusz Mnitelli, wystąpił w Sejmie dnia 7 
stycznia 1679 r. z pełną zapału mową, 
wzywającą Polskę do wojny ze światem 
mnzułmańskim. Król, unoszący się z tą sa 
mą myślą, wygotował projekt związku państw 
'hrześcijańskich przeciw Turcji, ale st*on- 
nictwo franeuzkie przez posła de Bethume 
zagrzewane, opierało się temu, bo Francja 
miała w Turcji sprz; mierzeńca przeciw 
cesarzowi. Dopiero gdy 5 lutego zawarł 
Ludwik XIV. z cesarzem traktat w Nim 
wegen, poseł francuzki przestał szlachtę d» 
operu podniecać i stronnictwo franenzkie 
za projektami króla głosowało. 

Uchwalono tedy zebrać 10 tysięcy dobo 
rowego żołnierza litewskiego, a 32 tysiące 
koronnego i mieć je w pogotowiu, tudzież 
wysłać na dwory chrześcijańskie posłów. 
Do Francji wyprawiono Andrzeja Morszty- 
na, do cesarza Hierosima Lubomirskiego, 
do Papieża i do rzeczyposnolitej weneckiej 
Michała Radziwiłła, do Hiszpanji księdza 
Korycińskiego, a do Moskwy Brzostowskie - 

0. 
£ Tym sposcbem podigla Polska myśl ry- 
cerską walczenia z Tnreją, w imię Krzyża 
przeciw księżycowi i wierna: tej myśli swo 
jej, nie oglądając się na innych, sama sta- 
nęła w r. 1683 pod murami „Wiednia, nio- 
sąe pomoce i ochronę chrześcijaństwu 1 ce- 
sarstwu. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w dnin jutrzejszym. ; ad" 

Z Akademji Umiejętności. Wydział filo- 
logiczny cdbędzie posiedzenie zwyczajne 
dnia 1l-go stycznia 1892, t. j. w ponle- 
działek, o godz. 6-ej wieczór, na którem: 
1) Prof. Ćwikliński mówić będzie „O świe- 
żo odkrytem dziele Arystotelesa o konsty: 
tneji Aten*; 2) Prof. Morawski: Kilka u 
wag o Grzegorzu z Sanoka; 3) Dr. L Stern- 
bach: De Georgio Pisida Nonni sectatore. 
Następnie odbędzie się posiedzenie ściślejsze. 

Malinowski 
Sekretarz Wydziału. 


Nowi akademicy. Ostatni numer Tygo- 
dnika Tllustrowanego przynosi portrety nie- 
dawno mianowanych członków Akademi 
Umiejętności. Jest ich dziesięć z krótkiemi 
życiorysami, Z pośród krakowskich uczo- 
nych znajdują się tu profesorowie : Dr. Ka- 
sparek, dr. Cybulski, ks, dr. Pawlicki. Wi- 
zernnki są bardzo podobne. 

Otwarcie Czytelni naukowej. W gma 
chn Akademji Umiejętności odbędzie się ju 
tro o godzinie 6 wieczorem, otwarcie Czy- 
telni nankowej. Cel owej czytelni wyjaśnia 
poniżej przytoczone zawiedomienie sekre- 
tarza generaliego, prof. Smolki : 

Akademja Umieiętności otwiera z dniem 
7 stycznia 1892 czytelnię naukową, z któ- 
rej będą mogli korzystać członkowie Aka. 
demji (wszystkich kategoryj) i komisyj aka- 
demickich. profesorowie Uniwersytetu i 
szkół średnich, Oraz inne osoby, oddające 
się stndjnm naukowym, którym Zarząd 
Akademji udzieli npoważnienia, Czytelnia 
otwarta będzie codzień z wyjątkiem dni 
świątecznych i poniedziałków, od godziny 
11 do 1 w południe i od 6 do 8 wieczo- 
rem. Głównym celem tej czytelni będzie 
ułatwić tutejszym kołom nankowym korzy- 
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stanie z obfitego zasobn wydawnictw li- 
cznych instytncyj, z któremi Akademja u- 
trzymuje stałe stosunki, oparte na wzaje- 
mnej wymianie publikacyj. Ostatnie tomy 
lub zeszyty tych' wydawnictw rozłożone 
będą zawsze w czytelni i oddane do uży- 
tku czytających, dopóki nie nadejdą świeże 
przesyłki, poczem dopiero zeszyty pocho- 
dzące z przedostatnich przesyłek składać 
się będzie w bibliotece i wypożyczać do 
domu. Czytelnia służyć będzie zarazem do 
korzystania z bibljoteki Akademji a miano- 
wicie z jej zbiorów rękopiśmiennych. W go- 
dzinoch południowych wydawać się będzie 
na żądanie czytających wszystkie dzieła. 
znajdujące się w bibljotece Akademji, w 
godziuach wieczornych zaś tylko te ksią- 
żki, które czytający zamówią w południe, 
do godziny 12'/. W tym celu umieszczono 
w przedsionku skrzynkę na kartki z za- 
mówieniami, którą wypróżniać się będzie 
codzień z uderzeniem godziny 1214, 

Z Towarzystwa rybackiego. Na po- 
mnik dla $. p. Maksymiljana Nowickiego 
zlożyli: hr. Andrzej Potocki 100 złr, hr. 
Adamowa Potocka 50 złr, hr. Ksawery 
Branicki 100 złr., X. 25 złr., p. Stanisław 
Klnczycki 25 złr., p. Jan Geisler, radca 
miejski 5 złr., p. dr. Ferdynand Wilkosz 
5 złr. i p. dr. Andrzej Walentowicz 10 
złr. Za tak hojne dary składa Wydział 
krajowego Towarzystwa rybackiego azla- 
chetnym ofiarodawcom serdeczne podzięko- 
wanie. 

Dar dla Muzeum miejskiego P. Jan Mau- 
rizio ofitrował w darze dla Muzeum miej 
skiego obraz olejny i trzy akwarele Ale- 
ksandra Gryglewskiego, przedstawiające wi 
doki z okolie Krakowa Za dar ten składa 
wydział Towarzystwu dla upiększenia mia- 
sta Krakowa i okolicy p. Janowi Maurizio 
serdeczne podziękowanie. 

Bieda między robotnikami Do fabryki 
pp. Zieleniewskiego, Kosobudzkich i Mura- 
nych zgłosiło się w ostatnich dniach prze- 
szło 300 robotników, prosząc o pracę, choć- 
by tyłko za życie i kąt do przespania. 
Około 500 samych murarzy jest bez zaję- 
cia. Niektórzy z nich udali się do p. Tucha, 
zajętego robotami sztukatorskiemi przy no- 
wym teatrze, prosząc o robotę, ale natu 
ralnie odeszli z niczem, gdyż p. Tuch za- 
Irudnia tylko robotników wiedeńskich. Ztąd 
kiedy przy budowie teatra słychać prasie 
wyłącznie język niemiecki, nasi biedn. ro 
botnicy muszą się cieszyć nadzieją, że je- 
żeli gdzie w Niemczech nowy teatr stawiać 
będą, to może do niego polskich robotni 
ków zapotrzebują. 

Mira MHeilerówna część dochodu ze 
swego koncertu przeznaczyła na restaura: 
cję Skałki. Reszta dochodu pójdzie na cele 
dobroczynne. Piękna ta ofiara, wraz z roz- 
głosem znakomitej śpiewaczki, powinna kon: 
certowi jej zapewnić niebywałe powodzenie, 
„ Towarzystwo kredytowe rękodzielników 
1 przemysłowców przeniosło swój lokal na 
ulicę FI rjańską nad apteką p. Wiszniew- 
skiego, gdzie niedawno było Towarzystwo 
zaliczkowe. 

Konkurencja żydowska. Wspomnieliśmy 
przed kilkn dniami o założonej świeżo fa 
bryce drożdży krajowych p. Czesaka. Po: 
wstanie tej fabryki nie podobało się na- 
szym braciom mojżeszowym; dalejże więc 
rozpuszczać wieści o lichej wartości wyro. 
bu, aby go zdyskredytować wśród publi- 
ezności. Wobec tego przedstawiono nam 
świadectwa enkierników Pląskowskiego, Ma- 
lika, Gędzierskiego i Nastaborskiego, któ- 
rzy pisemnie potwierdzili dobroć i taniość 
drożdży p. Czesaka. 

Na stawie Towarzystwa łyżwiarskie- 
go (obok Botanicznego Ogrodi) zaczynają 
się jnż gremadzić zastępy nadobnych ły- 
żwiarek i grzecznych łyżwiarzy. Wszyscy 
w zręczności swej są nieporównani, a wi- 
dok ślizgających się jest nadzwyczaj miły. 

Stróże nocni nie bardzo widać pilnują, 
kiedy na plantacjach między ni. Poselską 
a Zwierzyniecką pozrywano z siedzień bli 
sko połowę listew od ławek 

Nieszczęśliwy wypadek. Przedwczoraj 
w podwórcu koszar straży ogniowej, nad- 
pompier Mroziński, zawieszając na spinalni 
celem wysuszenia węże od sikawek, spadł 
z wysokości 3 piętra na dach szopy znaj- 
dującej się pod spinalnią. Ciężko potłuczo- 
nemu udzieliło pomocy Ochotnicze Towarz. 
ratunkowe. 

Pies zbawcą. Na Półwsiu Zwierzynie- 
ckiem wpadł do przerembli w stawie przy 
ulicy Senatorskiej kilkunastoletni chłopak. 
Towarzyszący mn pies tyle szczekaniem 
swem narobił hałasu, że sprowadził kilka 
kobiet, które z narażeniem się wyciągnęły 
chłopaka z pod lodu i niedającego już zna- 
ków życia uratowały. 

Wiadomości policyjne. Policja przytrzy- 
mała: Szczepana Miehno, który okradłszy 
przed świętami czeladników stolarskich n p. 
Chmurskiego, udał się do rodziny, do wsi 
Zagacia pow. krakowskiego, gdzie także 
okradł z różnej garderoby jednego z mie- 
szkańców wioski. Również przytrzymano 
Wójcik Wiktorję, rodem z Proszówek, za 
kradzież kufra z rzeczami na Podbrzeziu, 
dokonaną w towarzystwie Drozdzików, ro- 
dziny znanej oddawna z usposobienia zło- 
dziejskiego. Większą część rzeczy skradzio- 
nych policja odebrała i zwróciła poszkodo- 
wanym. 

Znale7iony zegarek sreb: ny damski I rzez 
służącą Rozalję Chachaja, jest do odebrania 
w binrze Dyrekcji policji. 


Awans noworoczny przy kolei państwowej, 


VI ranga 2200 złr.; Kosiński Stanisław, Stani- 
sławów, Gostyński Władysław Kraków; VII ranga 
160" złr.: Kuczyński Marjan Stanisławów, Bandrow- 
ski Franciszek Kraków, Grottger Jarosław Kra- 
56", Piasecki Feliks Rzeszów Zborowski Włodzi- 
mierz Nowy Sącz, Pauli Karol Sanok, Stelzer Karol 
Kraków. VIII ranga 150) złr.: Ocharski Zygmunt 
Lwów, Horn Bernhard Żywiec; 1100 złr.: Wlasek 
Matensz Lwów, Bukowski Karol Lwów, Ambrozie- 
wicz Władysław Stary sącz, Wopaterny Hugo Kra- 
ków, Hubert Henryk Kraków, Kremer Jan Kraków; 
1390 złr.: Korbe! Adolf Kraków, Majewski Wł.dy- 
sław Ustrzyki, Kunce Bernard Lwów, Zaba J.n 
Stryj, Haiman Józet Jasło. Brhll Józef Czerniowce, 
Pilecki Juljusz Żółkiew. IX ranga 1270 złr: Kro- 
patschek Karol Czernio wce, Kudlich Aleksander Koło- 
myja, Klimkiewicz Zenobi Starisłavów, Spisar Jau 
Suczawa, Brela Stefan Kraków, 1200 złr. Duskosz 
Jan Lwów, Haubold Adolf Stryj; 11 0 złr. Łeka 
wa Aleksander Jezulpol, Naglicti Antoni Lwów, Ba- 
rański Jan Kraków, Rezwadowski Karol Lwów, 
Smolnicki Hilary Lwów; 1000 złr. Terlikowski Ale 
ksander Lwów, Cerny Józef Lwów, Hupert Aleksau- 
der Lwów, Elster Edmund Czerniowce, Czarnecki 
Jan Kraków, Szpicberg Sranisław Nowy Sącz, Lau- 
kał a Edward Dolina, Zarmand Kazimierz Stryj, 
Hermann Franciszek Zwardoń, Reger Karol Sam 
bor, Szydłowski Roman Zagórzany, Połaczek Woj- 
ciech Skole Pozakow-ki Hieronim Lwów; 900 złr. 
Chulawski Feliks Lwów, Hohorowski Stefan Kra- 
ków, Spendling Alfrei Kołomyja, Prus Wilhelm 
Lwów, Krupski Władysław Cz:rniowce, Groszek 
Jan Lwów, Hólzelhuber Jan Krechowice, Mykita 
Bazyli Kraków, Piątkiewicz Vrazcis ek Hliboka, 

90 złr: Schwariz Alfred Czerniowce Barwiń- 
ski Szymon Stanisławów, Nanberg Aloizy Krz- 
ków, Donersberg Zygmu i Lwów, Mayer Henryk 
Oświęcim, Skotnicki Piotr Kraków, Earaś Edward 
Mnszyna-Krynica, Górz Wojciech Kalwarja, Bier 
Izak Dobra, Piasecki Edmund Bakończyce, Bohace 
Franciszek Sianisławów, Sawiczewski Kazimierz 
Stryj: X ranga 800 złr.: Kocowski Władysław 
Brdnarów, Bryk Edmnnd Stanisławów, Lewicki 
Jan Mokre, Sulińsii Walery Stryj, Janicki Ro- 
ruald Siarzawa. Skotnicki Hipolit Nowy Sącz, 
Tuchsa Marjan Ustrzyki, Brandhnber Ludwik No- 
wy Sącz, Krzanowski Aleksander Lwów. Skorut 
Stanisław Czerniowce, Cyps Roman Kraków, Fla- 
cker Wilhelm Lwów, Talapka Andrzej Trzinnica, 
Zrsławski Anteni Hlihoka, Racięski Ka-ol Komnń- 
cz', Lutinek Kozimierz Su ha, Korczyński Mieczy- 
sław Kraków, Siemianów Franciszek  Dzuryn, 
Romański Teodor Stanisławów. » 

800 złr.: Rubl Karol Stróże, Karpiński Stanisł. Kra- 
ków, Błoński Emil Niżniów, K-siel Ignacy Kraków, 
Bojarski Włodzimierz Żywiec, Miszkiewicz Stefan 
Kraków; 7:0 złr Janes Józef Kalwarja, Dobrowol- 
ski Włodzimierz Sucha, Hoszowski Władysław Sta- 
nistawów. Okniński Kazimierz Gorlice, Czechowicz 
Michał Podgórze, Kuncewicz Stanisław Posada, 
Czarnożyński Rafał Stanisławów, Guzek Zy:munt 
Kraków, Malinowski Ludwik Stryj, Rawski Tomasz 
Lwów, Stawarski Antom Stryj, Poszępski Włady- 

W Lwów, Hiiper Levn Starzuwa, Raspurek Bu- 
geniusz Stanisławów; 600 zir.: Tittinger Bernard 
 Hlibeka, Rudolf Stanisław Lwów, Peter Michał 
Skole, Lewicki Adolf Lwów, Błotnicki Adolf Ka- 
łus:, Apperinan Jakób Stanisławów. 

Mianowani nrzędnikami w randze X z płacą 
500 złr.: Pnrecki Adolf Stryj, Teliczka Dymitr 
Kałusz, Stączek Stanisław Stróże, Trzemeski 
Henryk Stróże, Szerląg Józef Nowosielce, Begejo- 
wicz Bogamił Hutoa, K łmncki Bazyli Suczawa, 
Ciepanowski Cyprjan Gorlice. — 50) złr; Jakimo- 
wicz Bohdan Stryj, Dybka Jan Proszkowa. 

Aspirantami mianowani: Eckhardt Adolf Lwów, 
Wiesenberg Adolf Zagórz, Wolański Karol Stani- 
"ławów, Dworski August Kalinowszczyzna. 

Z pomiędzy zatrudnionych dorąd przy budowie 
1owe! rasy: Loret Sidon Stanisławów na 160° złr. 
Dziewólski Apolinary,, Taraopoi na 1400 złr., Żak 
Wojciech, Stanisławów na 1000 złr., Odzierzyński 
Hilary, Kraków na 900 złr. 

Prócz tego podu zędników i sług awansowało ra- 
zem 111. 
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Ostatnia poczta. 


Budapeszt 5 stycznia. Mowa od tro- 
nu, którą Cesarz zamknął sesję parlamen - 
tu węgierskiego, podnosi przedewszystkiem, 
iż od r. 1890 równowaga budżetowa zo- 
stała przywróconą ; następnie zaś zaznacza 
potrzebę, aby osiągnięty reznitat utrzyma- 
no. Wskazując z zadowoleniem na przyja- 
zne stosunki ze wszystkiemi mocarstwami 
bez wyjątku, oświadcza dalej mowa od 
tronn : 

Stosunki i przymierza nasze dają gwa- 
rancję utrzymania według możności poko- 
JU 1 usnnięcia niebezpieczeństw, które mo- 
głyby zagrażać w Europie. Zabezpieczenie 
własnych interesów wymaga odpowiednie- 
go rozwojn sily zbrojnej, a dzięki mądro- 
ści uchwalonych ustaw, wykazują armja i 
obrona krajowa stały postęp. 

Traktaty baadlowe wzmocnią jeszcze 
sojusz polityczny, lączący nas z dwoma 
sąsiedniem: państwami i odpowiedzą po 
wszechnemu życzeniu pokoju. Przez ure. 
gulowanie stosunków handlowych z Niem- 
cami, Włochami, Szwajcarią i Belgją za- 
bezpieczoną została na dlugi przeciąg cza- 
su st lość handlu środkowej Europy. Tak- 
że z sąsiadami południowymi į południo 
wo wschodnimi prawdopodobnie wkrótce 
rozpoczną się rokowania celem zawarcia 
nowych traktatów handlowych a z maszej 
strony nie zabraknie gotowości do nawią- 


zania i z temi krajami t i 
ków handlowych. Jam rwałyc 8tosun 


W dalszym ci 


e afk agu stwierdza mowa od 


t ie postępy w dziedzinie poli- 
tyki komunikacyjnej i wskazuje TARA? 
danie rządu: przeprowadzenie, wspólnie z 
nowym parlamentem, reformy administra- 
cyjnej i reformy sądownictwa. Mowa od 
tronu zaznacza dalej, iż powodem rozwią- 
zania parlamentu jest życzenie, aby parla- 
ment jak najrychlej i z całym spokojem 
oraz bez przerw przystąpili do obrad nad 
Przygotowanemi projektami reform. 

Mowa od tronn wyraża w końcu zapel- 
ną ufność i uspokojenie co do przyszłości, 
gdyż w utrzymaniu isiniejącego porządku 
prawnego, tudzież w materjałnym i cywi- 
lizacyjuym rozwoju kraju, korona zawsze 


t pewnie? liczyć może na gorliwe wspól- 
zialanie narodu. Mowa kończy się słowy: 
zdr przyjmijcie panowie i zakomuni- 
x ji waszym wyborcom nasze szczere 

„ewskie pozdrowienie, którem obecny 
parlament zemykamy. j 
AE od tronu przyjmowano hucznemi 

askami. Cesarza witano i żegnano pel- 
pemi entuzjazmu okrzykami. 
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w iedeń 6 stycznia. „Więkeza część 
klubów zbierze się tu zap 


3 ewne już w dniu 
7 b. m. Przedmiotem narad będzie natu- 


ralnie nowa sytuacja polityczna. Neue Fr. 
Presse zapowiada, że w klubie zjednoczonej 
lewicy zda szczególowo sprawę o przebie- 
gu rokowań z rządem aż do powołania hr. 
Kuenbnrga do gabinetu Czy prof dr. Bi- 
liński wskutek swej nominacji na prezy- 
denta koleji państwowych złoży manjat 
nie wiadomo. Wymieniony organ stron- 
nictwa żydowskiego przypuszcza, że to na- 
stąpi — ale jest to zapewne tylko pobożne 
życzenie. Z polskiego stanowiska zapatru- 
jąc się na sprawę powyższą jesteśmy gda- 
nia, iż lepiejby było, aby nowy prezydent 
koleji państwowych nie ustępował z paria. 
mentu, bo wiedza jego i doświadczenie w 
Kole polskiem i nadal bardzo będą po. 
trzebne. 

Wiedeń 6 stycznia. Fremdenblatt za 
przecza pogloskom o blizkiem ustąpieniu 
ambasadora angielskiego w Wiedniu p. 
Paget., 

Wiedeń 6 stycznia Z duiem 1-go 
b. m. zaprowadzono w tutejszych fabry- 
kach tytonin bardzo korzystną dla robot- 
ników nowość. Do tej pory przyznawano 
im po dłuższej słnżbie w drodze łaski po 
10! do 14 centów dziennie. Obecnie ma- 
ją pobierać emeryturę od 12 — 30 cen- 
tów dziennie, stosownie do lat służby. 

Wiedeń 6 stycznia. Corr. de VEst 
otrzymała od swego korespondenta w Kon- 
stantynopolu list, który niejako jest ko- 
mentarzem do depeszy Agence de Con- 
stantinople o zagranicznej polityce sulta- 
na. Depesza owa zawierala przedewszyst- 
kiera protest przeciw twierdzeniu, iż Tur- 
cja z jakiem bądź mocarstwem zawarła 
sojusz, z dodatkiem, że Porta postanowiła 
przestrzegać Ściśle neutralności. Tlomacząc 
bliżej ową politykę. zaznacza sprawozdaw- 
ea Corr. de l’ Est przedewszystkiem, że sul- 
tan przeniósł władzę wykouawczą rządu 
do pałacu, przez co zniósł dualizm mię- 
dey Portą a palacem. Sułtan Abdul Ha- 
mid ma wszelkie warunki po temu, a- 
by był własnym ministrem spraw wewnę- 
trznych. On to ocalił pokój w Europie, 
nie dopuszczając do zbrojnego wystąpienia 
przeciw Bulgarji, z powodu zajęcia przez 
nią wschodniej Rumelji, on nie zgodził się 
na zawarcie konwencji z Anglją, na mocy 
której to państwo miału zupełnie opano- 
wać Egipt, przez co sultan ocalil swą po- 
wagę, jako kalif. Sultan szczerze pragnie 
dobra swego państwa i służy mu rozu- 
mnie. 

Budapeszt 6 stycznia. Na wczoraj 
szym dworskim obiedzie byli obecni: król 
rumuński ze swym orszakiem, arcyksiążę 
Engenjusz, prezes minietrów hr. Szapar 
i dostojnicy dworscy. Król odjechał do 


Medjolann, a następca tronu rumuńskiego 
do Wiednia. š 


TELEGRAMY: 


Wiee ruski. 


Lwów 6 stycznia. Dnia 2 lutego odbę- 
dzie się wieo ruski, na którym posel Te- 
liszewski starać Bię będzie o połączenie 
wszystkich usinów. 


Traktaty handlowe. 


Wiedeń 6 stycznia. Wydane dzić spra- 
wozdanie komisji cłowej o traktatach han- 

owych, opracowane przez deputowanego 
Hallwicha stwierdza, że korzyści z tra- 
ktatów dla rodzimej produkcji przewyż- 
szają o wiele ofiary. Główną korzyścią z 
przyjścia do skntkn traktatów haudlowych 
jest ustalenie wielkiej sfery interesów, któ- 
re przyczyni się do wzmocnienia politycz. 
no-wojskowego przymierza potrójnego, przy- 
czyniającego się najwięcej do utrzymania 
pokoju i powiększy wplyw tego przy- 
mierza. 

W końcu zwraca referent uwagę na u- 
regulowanie waluty, jako na główny waru- 
nek pomyślnego rozwoju nietylko gospo- 
darczych, lecz przedewszystkiem celnych i 
handlowo polityeznych interesów. Jest to 
zasługą rządu, ŻE dąży do ustalenia sto- 
sunków eksportowych na wschód i polu- 
dniowy wschód. 


Głód w Rosji. 


Petersburg 6 stycznia. Na rzecz glo- 
dnych przeznaczył rząd jnł 75 miljonów 
rubli, a na dalszą pomoc oraz na roboty 
publiczne zamierza wydać jeszcze 125 
miljonów. 


Sprawa Chadourne'a. 
Sofja 6 stycznia. Tutejszy włoski ajent 
dyplomatyczny zaprzecza twierdzeniu, ja- 


koby rząd wloski potępiał wydalenie Cha- 
dourne'a, Rząd włoski odpowiedział prze- 
ciwnie ną pytanie rządu francuzkiego, że 
każde państwo ma prawo wydalać niemi- 
lych i niedogodnych cudzoziemców. 


Rozruchy w Tangerze. 


Paryż 6 stycznia. Jakkolwiek rozruchy 
w Tangerze mają charakter czysto wewn” - 
trzny i bynajmniej nie są wymierzone prze- 
ciw eudzoziemcom, postanowił rząd wysłać 
na wody państwa Maroko okręt wojenny 
RB dia obrony obywateli francuz- 
kich. 

Madryt 6 styazpia. Według wiadomo- 
ści nadchodzących z Tangeru, wzrosła nie- 
przyjaźń różnych szczepów przeciw miej- 
seowemn baszy. Augielska lódź dzialowa 
przybyla do Tavgeru, a przypuszczać mo 
żna, że za lodzią pospieszy eskadra. Krą- 
Ży głoska, że angielski posel oznajmił 
baszy, iż w potrzebie wylądnią w Tange- 
rze Żołnierze angielscy, aby bronić obywa- 


teli angielskich 
Strejk. 


Rzym 6 styczzia. Wybuchł 


tu strejk 
woźniców. 


Carmen Sylva. 


Londyn 6 stycznia. Wedlng doniesień 
z Pallanza stan królowej rumnńskiej Ei- 
Żbiety bardzo jest groźay. Lekarze już ją 


opuścili. 
Influenza. 


Genua 6 stycznia. Arcybiskup tutejszy, 
który zapadl na influenze, dogorywa. 


Samobójstwo. 


Praga 6 stycznia. W Theresienstadt 
zastrzelił się kapitan ar'ylerji baron Erwin 
Huebl. Powodem samobójstwa byly dlugi. 


Budapeszt 6 stycznia. Z odnoszącego 
się do obrony krajowej ustępu mowy od 
tronu wnosi Pesti Naplo, że rząd doma- 
gać się będzie nowych ofiar na cele woj- 
skowe. 

Ejdkuny 6 stycznia. W ostatnich dniach 
przeszła tu znaczna liczba menonitów z 


zk 


Rosji, aby się udać do Ameryki. Wód 


wychodźców paunje wielki niedostatek. | 


Podobno wszyscy menonici zamierzają się 
wynieść z Rosji 

Berlin 6. stycznia. Ponownie zaprze- 
czają wiadomości, jakoby cesarz Wilhelm 
wybierał się do Kopenhagi na złote wese- 
le duńskiej pary królewskiej. 

Gmunden 6 stycznia. Baletyn o stanie 
zdrowia królowej hanowerskiej brzmi: Za- 
palne infiltracje lekkiego pluca powoli po- 
stępują Lekka febra. Pule silny, niezna. 
cznie przyspieszony. Dosyć znaczne tru- 
dności w oddychaniu. 

Rzym 6 stycznia. Papież przyjmował wy- 
bitnego przywódcę katolików belgijskich p. 
Woeste. Przedmiotem konferencji nie była 
sprawa zachowania się katolików wobec za- 
mierzonej rewizjik onstytugk, tylko usilowa- 
nia -Belgów celem e: SEBO dąłe- 
nia do ograniczenie tewolnictwa w Afryce 
z pomocą katolików belgijskich. : 

alparsisó 6 stycznia. Rząd chilijski 
polecił swemu pelnomoenikowi w Waszyn 
gtonie, przed tamtejszym rządem wy- 
stąpił z tlomaczeniem, z powodn godnej 
pożsłowania napaści na majtka należącego 
do Unji pólnoeno-amerykańskiej statku 
n Baltimore“ 


. 


| ZEWN "ORDO 2 
NADESŁANE. 


ewa SĄ 


Dr. Tadeusz Mayzel 


Sekundarjasz oddziału chorób skórnych i 
wenórycznych szp. Św. Łazarza 

mieszka obecnie 1599/918) 

ul. św. Gertrudy, nr. 8. parter 


W zastępstwie kilku najsław 
fabryk szwajcarskich upoważn 16 mnie 
do sprzedaży wszelkiego rodzaja 


soot ZOGATÓW i zegarków "ep 


znacznie niżej cen fabrycznych, ' wakutek c 
postanowiłem w moim Zakłądzie pod firmą od 
15 lat istniejącą 


ALEKSANDER LANDAU 


sprzedawać w wielkim wybarze wszelkiego rodzuju 
ZEGARY ı ZEGARKI 1942 14 * ; 
BEF- o 54% niżej cen fabryemych "Ty 
a m'anowicie: Zegar pendnłowy, * godzinowy w 
orzechowej ładnej szatce, zły. 1070 Kaneelaryjny 
metalowy okrągły 3-50. Zegarek srebrmy kryty 
remontoir 8 slr. Remontojr niklowy otwarty pun- 
ktualnie wyregulowany 87: Budziki amery- 
kańskie, niklowe, okrągłe, złr. 2760. 
Również polecam wybór zegarków sło- 
tych, zegarów ściennych 
po cenach bajecznie tanich 
Przyjmeję ZArTazem wszolkie reparacje ze 
garków ! Wykonuję takowe pod eniisaną í 
rzetelną %-letnią gwarancją za najtańsze Wy- 
nagrodzenie, n, p.; czyszczenia 1mb wprawia- 
nie sprężyny tylko 50 ot. Za każdy nab 
+ pe zegarek, ręczę lat 4, sa Moi 
at 2. 


KURIER POLSKT, 


WŁASNEGO Poleca również elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, 
e 


jako to: fajki, eygarniezki, szachy, arcaby, domino, przybory do bilardów i t. p. Przyjmuje do reperacji wachlarze 
WYROBU grzebienie szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres tokarski wehodzące, po nader nizkich cenach. 


4 koncypjenta 


4P d korzystnemi warunkami. 


= <* 4 Ab shah dh *4. dt sk A a ly 
Li 
4 

JAN BAJER w Krakowie, ul. Grodzka 13 [3 or. romidsjowiom a-b 
Kręgli z d b i buk Gzle*3 do ziaja 0 S A li F ti m i 3 d ważne e" w Tarnobrzegu, b 

regli z drzewa grabowego i bukowego, od zlr. o złr. 5 za ztuk. — Kuli z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) o >. oszukuje zar M 
SKŁAD TAT 50 do 4:50 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bnkowego od złr. 1 do złr. 1:50 za sztukę. — Krokiety rozmaitej 20 uje zaraz rutynowa b 
wielkości po cenach ada przystępnych. dla WRZ 1 2-3) 4 
h 
P 
b 
b 


SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH. 


c DROBNE OGŁOSZENIA. 
T ryrazu zwykłym drukiem po 2 cnt.. tłustym drukiem po 
a 0 5 ent — Minimumceny ogłosz:nia 25 cont. 


lanka i wychowanie. Doniesienia rozmaite. 
poszukuje u 


i „A, aa . 

aki cji muzyki, ngenes . kon; : rawdziwiedomowe, a świe- 

Do torjum, za mieszkanie lub życie. Obiady sa i LANE] weZ. 
l ` ne doi mE weca rokich kołach Restauracji Litewskiej, 


Poszukuje się 


—— m 


ŚWIAT 


DWUTYGODNIK ILLUSTROWANY 


3g0*. +70(44- ) d i li sa : ; z 
pierwszorzędnie urządzonej, przy ulicy s a 0 © - ; t 
` s pozbawio: | Florjańskiej, 1. 15, 1. p. Obisd od 27 ent. | g3 wychodzić będzie w roku przyszłym. jako w piątym e: $ gorzelni, fabryce i gospodar 
„demik, lo OG, hy wszal. | 53% 8) Zarząd. istnienia, odswieżone i urozmaicone nowemi działami: polity 3 stwie roluem. 
rodków utrzymania, poszukuje le- eznym i społecznym, przy współpracownictwie najznakomie W 75łosić sio można 7araz *do 
*hoćby za najskromniejszem wyna- Lokale | = 8 1ę Tie 
niem. Adres udzieli Administracja i i | e Mai e» hi ÓWKA, Ją 
Ba = a Pokój duży „: Karmelickiej. NF. cyi „Świata“ (Kraków, 40. Ulica Florjańska) z góry cało- 3 csak i A 
4 Posady i prace 15. z wiktem dla starszej osoby lubią- roczną prenumeratę, bez pośrednictwa, otrzymają jako pre- 3€06310600200022000305000 


mium nadzwyczajne oryginalny własnoręczny rysunek je- 1 


dnego z artystów naszych. Prenumeratorowie z prowincji, pragnący 
z premium tego korzystać powinni nadesłać na opakowanie 
i pzzesyłkę rysunku 50 centów. 20i9(4- ) 
Prenumerata na „N*iatć* wynosi: 
s” Rocznie A2 złr.; Półrocznie 6 ztr.; Kwarialnie $ złr 


Administracja „Świata”: Kraków. 40. Ulica Florjańska. 
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mm wk p TE AA WK — wz A W 


halter obznajomiony z czyuno- | cej spokój, zaraz do wynajęcia, "** (6 71 
3 - i ściami baukowemi i fa- p k „s na I. p. Z meblami, zaraz tanio | 4 
z smi, poszukuje zajęcia. Adres: 0 0j do wynajęcia. Ul. Garbarska 12. 
gr nl. św. Krzyża 10. 57010 r) 548(3-7) 


UI. Poselska, Nr. 1 


Poleca sie P. T. Publiczno 


© tszych sił literackich i artystycznych. 

S Prenumeratorowie, którzy wniosą wprost do administra- 
4% 

© 


3 : zajęta w urzędowej instytu- Aaa feie 

cji, posznkuje posady jako a i 3 a 

tor! Kamienicy. za Sskromnem Dwa pokoje 5, drugiem piętrze, 

odzeniem. Zgłoszenia pod X. Kur-|od 1 stycznia do najęcia, przy ulicy Sła- 
wkowskiej. 1. 8: 544(6-7) 


dzaiu bieliznę, suknie, koronki 
nowicie: 

Koszula bez kołnierza i mankie 
Koszula z mankietami 
td kołnierzyka ......... 
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PEE a ~ N rrt 
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SKŁAD 
JE JWAROW ZELAZNYCH i NORYMBERSKICH * 


Firanek para........2 
ceny znacznie zniżone. 
Bez Blagi! 
NAIWIĘKSZY WYBÓR! 
fortepianów pian'ni fisharmonij 


W SKŁADZIE EORTEPIANÓW 


JANA MattusKORDECKIEGO 


vu Erat owie, 

slica sw Anny. (kożal Victorja). 

Sprzedaż. Zamiana, Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 

MNG” Przy odpowiedniej gwarancji daję ka- 

żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 

raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż 

każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego 
legalną potrzebę. WE m > 
-EZ BLAGI! 


m 


NZ 


zj 
= „4 


jak najstaranniej i punkrualn 

żądanie w 12 godzinach. 1871 
Polecając się nadal łaskawym 

łom zostaję 

z zacunkiem Marja Wojelech 


pod firmą 


| EMANUEL TILLES 


W ZRAKO WIEI 

przy ulicy Grodzkiej, L 36, (we własuym domu). 

Poleca sBoje za asy towarów, jakoto : 

+ isto, widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, no- 
zki i brzytwy. Wagi balansowe, kucheune i decymalne. Przy- 
dy i naczynia kuchenne, żelazne i blaszane emaljowane. Samo- 
j ry tulskie, tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, 
| la i t. p. Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne, 
s przed piec, łóżka, umywalnie i wieszadła. Ceny najumiarko- 
wańsze i stałe. 1250 10; 
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Pierwsza konc. 


-FABRYKA GILZ (TUTEK) 
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Koncesjonowany 
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MOCNE I TR WALE! 


| BULJON 


Buchaltera 


IH biegłego w języku polskim, nie- 
$ mieckim i rachunkowości po- 
a dwójnej; przy tartaku parow ym, 


ZAKŁAD ROBÓT KOBIECYCH | 
Stanisławy Peszkowskiej 


gl rozpoczyna z Nowym Rokiem nowy £ 
Fl trzymiesięczny kurs nauki kroju i szy- 
[Š ia sukien i bielizny, tkactwa na apa- 
© ratach ręcznych, modniarstwa i t. d. 
Œ Ozdobne wyroby uczennic oglądać mo 
El na w Bazarze krajowym przy ul. de 

f2 


293900-300000000002300007 


PRALNIA PARYZKA! 


9. 
ści, iż 


| przyjmuje do prania wszelkiego ro- 


a mia» 


COCE 
14 


Od pary mankietów .... RN 


Dla P. P. studentów | wojskowych 


Powierzoną robotę wykonywa się 


ie. na 
(21-30) 
wzęlę- 


owska. 
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I 
t i wyrobów kartonowych ; l. kraj. fabryka ma rupturowych, brzusznych i innych opatrunków i «aj i 
y% "4 i A I > £ " alu ; 4 ji L © RA „3 . _ 4 i 
a | n tg [474408 í 
t „i s 
ams © ” , wy Ri z i j 
r z i. i 
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É pasa e E, á T ża 44 + ` ; 
. „e - vye nina, eae ` -=m 4 "a u q "ce NASN n ab" Ri, 4% z $ - | b F 
j Eie n ye a zk A N P () J je gy i Ekstrakt mięsny na sposo» Liebl- 
ra [Bl ga słoiki po 70 ent. 
y . „ike. M Sprzedaje Zarząd dworu La- 
t aawniej 187919-2) $ pz, Bezóżany T Dom ko. 


w Tarnopolu. 


ulica FE lorjansjca, Nr. 33. 
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MAGAZYN BRONI 


i wszelkich przy borów myśliwskich 


= BOLESŁAWA GEINIECKIEGO 
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; POJE i RADOMSKI 
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dla obszarów dworskich i 
/ [gmin wiejskich w Galicji 


Sprzedaż na raty po l złr. tygodniowo, $ wraz z orzeczeniami fry- 


K N 
f 
A 


R w KR IE gai 5 Ą ARE 3 
3 3 i k. 3 19ND kr j lub też gotówką o 10 procent taniej. I9 bue. simini tracyinego 
- » trzony został w wszelią bron mysaliweks, najdoskonal- y i 
z (4 1 Fasjnowszych syst mów, z pierwszorzędnych fabryk angielskich, iran- ( [ilustrowane cenniki gratis i franco. | M. ORŁOWSKIEGO 
f : ich, aE Sa li czeskich, sp-zedaje kie po pajdokiacojyawa wypró- jj Cena 40 ent. 
vrt i "aniu, pod wszelką gwarancją, po cenach bezkonkurencyjnych, a miawow cie; Wz ma ma m = <= NĄ EW Tegoż autora: 
w m Strzelby odtylcowe (wyrón belgijski, nu Lefancheux, od AN m mać. | oma | = "|= =a || wwa Zz 4 o |. 
<< p © 18 Btrzelby odtyle. syst. Lancastra, od złr. 25. Strzelby NE mamci nA nec -~ | Ustawa drogowa, 
a> | merless, ftrzelł>oy |-kkcści pióra iFusil plume), Strzelby. po <<< p | dysk NĄ ami roepa 
S (SCE miaa bigod t p tony w Famoroo- || 4E arpa Tae 
| eow wszelkiej konstrukcji, od złr. 3:50 do złr. 85. p: =: CO aaki 5 
|" P ereny do w ystkich systemów broni, w ośmiu gatnnka h, s f BE i Handel galanteryjny, oraz skład przyborów do podró- Sy A T (Podręj 
3 waredosrut, Kule cIrpaniwne, okrągłe i stożkowe, Przy- / Ae r ży i artykułów do pisania Ela mostki i; Ki 
"tlci tektnrowe i filcowe. | 2. S WIERUSZ - NIEMOJOWSKIEGO | Č ktyki) j 
m „Wszelkie możliwe przybory i przyrząciy do strzelb, ⁄ -> p$ . WZ 
"nia patronów, noszenia zwierzyny, dla nazanek it. p. Præybor >Ę 8 kraków, Sukiennice l. 26. 
á zerwierki wyroby skórzaue, najnowszy fason kurtek myśliwskich, | E El Poleca tutkl (gllzy), nieklejone, własnego wyrobu niezrównanej dobroci. | Oba dzieła zostały prze; 
m. . Puty z filcu i guni, czapki, rękawiczki it p. i JET aF 100 sztuk ad 12 A ntów ko) | rytykę jaknajprzychylniej 
s o ; , e F ocenione. 
Łaskawe zlecenia uskuteczniam odwrotną pocztą, [) H g2 Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy ud Wydania zr.1891 
h ę B2 biorze 6000 koszta transportn ponosi tabryka. 1551/52 7) yaa F ” 
'nniki illustrowane wysyłam na żądanie bezpłatnie. | > =8 MF- Do nabycia w biórze 
Wole - F. || „jw W:  -- 4 Wydziału powiatowego w 


Gorlicach, dokąd zaległe na- 


f | misowy Makowiecki i Spółka | 
| 4(3-*2) | 
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fabryce za molm pośredni- P 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 


czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
* nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję — 
b) Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabry- 
czenia c) Na żadanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujace się 
żdy więc taki fortepian, i 
kosztuje na miejscu we H G A H R y E L 6 K i E J fabryce 400 zir.” a z 
opakowaniem i dostawa kT (n. p. do Tarnowa) ko- 
sztowałby 430 złr. — f 
:Cena 80 cnt. i odstawiam aż do Far- 
* wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 
20-letnia. e) Każde na- 


cvwvvv+vvvvvy 
2| Sdy mi potrzeba inss- 
rować 6'230 +) 
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Raf u a? Rd” śm de de da dh ać 
Wszech nauk lekarskich 
DR. EDMUND PUCHACKI, w dziennikach lwowskich i in- 
dA na Ri od godz. ©|nych krajowych jako też w ga- 

a ZA e granicznych, to załatwiam 
Ulica SławkowskaNr. 23, (| to zawsze najtaniej przez 

II piętro. j)’ , 

on z APA i biuro Uełoszel 
Lu z 
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Handel korzenny, Lwów, Kopernika Il. 3 


z a 
OoOo OOOOCO0007003200200 


a A A AA AA 


w większem mieście prowincjonaluem 2 
w Galicji, z towarami, z eleganckiem | Q o © j 
urządzeniem, koncesją na sprzedaż |Q © Szuśuje się pen 
trunków i restauracją, jest do sp'ze |Q 
T zada ai NA Koi Ekonoma 
St" rest. Kraków. 2a 16-015 biegłego w hodowli bydła i u- 
- prawie roslin okopowych. 3 
Q 9 
; 8 


PIERWSZA KONCESJONOWANA 
Szkoła tańców 


udzielam lekcji we własnym lokalu, 
w domach prywatnych i pansjo 
natach.  18rz(zv-ź ) 


Lieśniczego 
O biegłego w kulturach leśnych g 
Gi obsłudze tartaku parowego iQ 
O rachunkach kubicznych. Zgłosić © 
gsię można zaraz do Zarządu Q 


karolina z Szygowskich Witkay. |9 dóbr Kiimkowka. p „Rymarów: 8 
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Juljan Kurkiewicz 
Kraków, Mały Rynsk, obok kościoła Św. Barbary. 


P. leca swój obficie zaopatrzony skłąd artykułów religijnycb. papieru. mat rjałów pi- 
smiennych i wyrobów skór*owych i t. p. Książki do nabożeństw , polski» 1 niemieckie, 
od najskromniejszych do najefektowniejszych, od 12 cnt. Obrazy i obrazki św. Pańskich 
w bardzo wielkim wyborze. Koronki I różańce w różnych gatunkach. Papier listowy 
w kasetkach po 100 pakowany, ed 3* cnt. Przyjmuje się obrazy do oprawy w ramy 
' ardzo gnstowne. Zlecenia z prowincji uskuteczn'a się odwrotną poczte, nielicząc opakowania. 
Ceny nizkie. 3(3-7) 
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[) Najtańsze i najlepsze czasopismo literackie, społeczne 1 naukowe JI 


í 


JĄ) pn. „Mysl“ w Krakowie rozpoczyna z dniem 1 stycznia rp. drogi rok (IM! 
Istuienia. „Myśl* zamieszcza zuakomite studja i szkice naukowe 1 litera- 
f ckie, prace hełetrystyczne najselniejszych naszych pisarzy, jak: Orzeszko- () 


| wej, Bałuckiego, Bliz'ńskiego, Jeża, Gawalewleza itd., zapoznając swych (l 
I Czytelników Z całym współczesnym światem literackim i społecznym, za 


j 
s gigio i 
d ra aku F . 
i - 
à i f 
_ p 
. 
n 5 
p 
e 
` 
a : 
up, Gvli pN.; pua goric ta ojia , Graz madeu 


|w administracji pisma po cenie zniźonej. 
Adres admiuistracji: Jkraków, Zielona 8. Warunki 
" przedpłaty na prowincji i w całej Mouarchji: Półrocznie 4 zir. kwar- 


. 
Cgo Iranu © Łażz (2256 NZ 

h pt.: „Samotnicy ducha*, Pierwszy rocznik „Myśli“ nabywać można tyl Mi) 
talnie 2 złr. (Dodatek bezpłatny) Numer okazowy ua żadanie gratis (i) 
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a a) Z dniem » 
pierwszego Sierpnia roku 189]-szego 
"sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/» poniżej cen fabrycznych i zadowałniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 


pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 


~ SKŁAD WAG 
i bryki wprost pod wska- 
i daj 

FORTEPIANÓW WESE 


na moim składzie; ka- 


który (n. p. w Wiedniu) 


sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtansze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 
ctwem) przyjmuję napowrót 


KRZYSZTOFORY 
KRAKÓW . 


(albo w moim skła- 
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